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P r z e d p ł a t a  
rzyjmuje się w Księgami J ó z e fa  C zecha przy Głównym 
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P i e n i ą d z e  przesyłają się franco pocztą w p r o . t  do^BIÓW 

e ip k d y cy i czasu  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

P r z y j  maj  4 8 * A
ogłoszenia, rozprawy odezwy wszelkiego rodzaj*. 

doniesienia literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp.

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedały, kupna, dzierśaw itp. 
S a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze —  * dopłatą i o krajcarów za kaidą 
publikacją następel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprtyjmują *»ł, wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

l i r - a k ó w  2 7  s i e r p n i a .
Mowa odraczająca parlament angielski, > a 

tern czem s $ zaw sze mowy wyrzeczone w tej o»'o- 
liczności: łaskawym  korony dla Izb komplement , 
strona, że tak powiemy salonowy życia parlamen 
tarskiego. Z aw sze w nich słyszym y o gorliw os^  
mądrości zgromadzenia, zaw sze po z i§ ' j
pochwały i najpiękniejsze nadzieje. la k  J j  
teraz. Gdyby z wyrazów przez lorda ką»cler^  
powiedzianych, o parlamencie o sesy i . 
ju sadzić p rzyszło , wypadłoby orzeknie, 
najznakomitszych ludzi stanu zaspokoił ^ I M e  
żądania i odpowiedział najdalszym nadziejom V . 
Brytanii: że nie pozostaje mc do życzenia, 
glia urzeczywistniła znane słow o WolteraJ o u t m  
l o u r  U  m i n x  du m  l e  m e i l l e u r  d e s  m ondespos  
sibles wszystko idzie jak najlepiej w najlepszy 
z tnożebnych świ itów ,“ zmieniając tylko wyraz

to powiedzieć aby w Anglii 
'i działo. N ależą się bez wątpienia paila
mentowi pochwały, sesya  nie upłynęła bez ko- 

£  dla kraju: ale i owe zasługi jakie p o ło -  
rt y/n ie r w s z y , i pomyślne skutki jakie miec może 
druga ,  nie zmieniły jeszcze s t a n u  A nglii który J e jest jej stanem normalnym. Najlepiej dowio- 
... J._ JJ . ....____ oioJranii.. ni słam aiac w yra-d ły  tego ostatnie posiedzenia, odsłaniając wyra­
źn ie, że polityka gabinetu nie jest jednolitą. In ie
m o ż e  być inaczej. . , . .

R o z p a d ł y  s ię  w ie k o w e  s t r o n n ic tw a  a n g ie ls k ie .
N ie mogą już więcej stanąć u steru rzą u ory
sv ani w hiiow ie Radykaliści s ą  jeszcze za s ła

I y  S  p r i o w a ć  o /to .W f.
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D nia 18 sierpnia 1 8 5 3  r.

Z Bydgoszczy, zkąd ostatni raz do was pisalemi do 
Torunia, doskonała niedawno ukończona zwirowka, przez 
pierw sze dwie mile ślicznym krajem  wiedzie podróżnego.
Z prawej strony wciąż tow arzyszą leśne p ag ó rk i, zamo­
żne w ioski, z lewej do pół drogi k ręta i bystra po ob - 
szernych łęgach  wijąca się B rda , a dale, k ro lo w a rz e k  
naszych wspaniała W isła , jeżeli g d z ie , to tutaj tak na­
zwana być winna. Gdy się ujrzy ,ej brzegi niepodobna 
si® obronić szybszemu biciu se rc a : w szakże to g łó -  

S L ł l  która p łynęło  życie przez cały kraj dawnój 
wna ż y ła , k tórą P M  ^  b rzegami w yśledzić
P olsk i, ca^  J .J k hmi prowadzoną tu je s t zwirówka, 
można. Z w .elkun koszt rz e k , na wysoko sy -
bo wciąż na brz g _ y le j  c0 chwila odkrywają
p .nych  k r , „ e h  r  t.m tój / „ o n ,

W w t  to ł / c .  10 n .  stsrem i d rrew .m i p .> k „ „  k , p ,  n .  
w is iy  le zą ce , io „„„xrUnwatv. leśny brzeg  p rzec i-
W iśle , to w reszcie na p' 8 gtBCyi S zulec, kraj zupełnie 
wny. Od pierw szej jednak st y ^ do Torunia ^
traci m alowniczą swą barw S ’ zwirów ką, ale dzikim, 
milowa s ta c y a , w praw dzie dob ą d k  uczy_
leśnym, piaszczystym  krajem  się J » , . wv_
nienia w iększego w rażenia na podróżny , g y 
jeżdżając z karłow atych lasów ujrzy znów W isłę , a za 
nią na w zgórzach poważne mury Torunia.

Toruń z tój strony w najpiękniejszóm ukaz j ę 
t le ;  zdaje się bardzo wielkiem m iastem , a hczne 
żytne w ieże i gmachy, od razu świadczą o byłej świetno-- 
Ści, o historycznem  i handlowem znaczeniu miasta tego. 
Toruń je st i dzisiaj tw ie rd zą , szańce przedm ostow e bar­
dzo o b szern e , ale dawnój fortecy mury i obronne bramy 
miasto o taczające , więcój nęcą oko podróżnego , bo mury 
te  mogłyby dziei e l®«° Poważnego grodu opowiedzieć.

W isłę przebywa się z Podgórza do Torunia na dwóch 
mnciach bo Śród koryta na przeciw  miasta znajduje się 
obszerna’ kępa» fortyfikacyami obronna. Mosty te  do mia­

nie mówili o A nglikach, powiedzielibyśmy: aby 
s ił  swoich próbować m ieli. Anglicy wiedzą do­
brze, że próby są  osłabieniem , bo w rządach 
jak angielski sama natura rzeczy, silnych u steru 
stawia. Czekają w ięc, ale nie w bezczynności. 
Popierają emancypacyą katolików, systemat w ol-  
nohandlowy, zmiany prawa wyborczego, zgo ła  
wszystko co tylko wzmocnić ich może. Przecho­
dzą w parlamencie to na tę to na ową stronę: w o- 
tują to z hrabią Derby to z lordem Russell. A -  
rystokracya dopóki miała p0le do w alki, dopóty 
niepotrzebowała ich używać. K ażde z dwóch 
stronnictw, bądź to rysy, bądź w higi, skupiwszy 
na tern polu swe s iły , mogli ująć w ręce admi­
nistracją kraju, i dzierżyć ją dopóki opinia i in­
teres Anglii w ym agał kierunku odpowiedniego 
zasadom jednych lub drugich. Lecz skoro Robert 
P eel, zwycięstwem swojem zn iszczył pole bitwy; 
walkę między stronnictwami arystokratycznemi bez 
przypuszczenia partyi radykalnej uczynił prawie 
niepodobną; gdy rozdwojone stronnictwo torysów, 
było jeszcze w rozdwojeniu dosyć silne aby połą­
czone z radykalistami zwalić gabinet whigów, a 
nie dosyć silne aby się samo przy rządzie utrzy­
mać, spostrzegła arystokracya angielska kryty­
czne swe położenie, torysy podali rękę whigom 
i powstał dzisiejszy gabinet, gabinet przejściowy.

T e są okoliczności których spuszczać nie trzeba 
z uw agi, aby ocenić zasługi parlamentu i cha­
rakter działań ubieżonej sesyi. W ystępuje tu 
bowiem w całej swój świetności ów niezrównany 
zdrowy rozsądek i wrodzony takt polityczny na­
rodu angielskiego. Parlament poznał, że z ga ­

binetem lorda Aberdeen inaczej sobie postępować 
trzeba, aniżeli z czystą torysowską lub whigow- 
ską administracyą: że opozycya w tych grani­
cach wjakich każdy parlament używać jej ma pra­
wo, wypadłaby nie już na korzyść tego lub owe­
go stronnictwa, ale na szkodę tradycyonalnego 
rządu, ustaw z narodem w zrosłych , zatem na 
szkodę kraju: że w czasach kryzys czekać trzeba 
żeby m inęła, ale jej gw ałcić nie można; że na­
reszcie, aby gabinet przejściowy m ógł się na sta­
nowczy zamienić, pozwolić mu trzeba aby prze­
szed ł bez szwanku, i dał tern przejściem po­
znać w jakim kierunku administracya zgodną 
jest z prawdziwym interesem i opinią kraju. JNie 
wszędzieby się to u d a ło , bo na to me wystar™a 
ów takt polityczny wszystkim w łaściw y, potrze 
aby opinia krajowa odpowiednia była '"te™8""1* 
Nie ma przyczyny wnosić, aby ją Anglia mi a
była  utracić.

Niewchodzimy przeto w zdolności jakie odzna­
czają dzisiejszy gabinet angielski, bo te zneutra­
lizowane są jego pochodzeniem, różnorodnością 
stronnictw do jakich członkowie jego należą. P rze­
prowadzał wszakże projekta i prawa: oppozycyą 
znajdował zaw sze oględną i wyrozumiałą. Nikt 
bowiem niechce zamieszania w A n g lii, a każdy 
czu ł, że zrzucenie gabinetu do niczego innego pro­
wadzić nie m ogło. A le w czynnościach sesy i od­
bijał .się ciągle duch Roberta P eela : b y ła  to ko- 
nieczliość, bo loiczne następstwo. Sam skład ga ­
binetu b y ł już koncessyą, zaczem i proponowane 
przezeń rozporządzenia nosiły  tę cechę. Robiąc 
koncessye starała się arystokracya aby je czynić

sta należące w tak z ł y m  są stanie , że rzeczy w iśc ie strach  
p rze jm u je teg o , kto przez nie jechać musi Corocznie ody 

wody w iosenne je  n iszczą, czasam, pow tarza się to śród 
innój pory. Na wiosnę tego roku k.lkunastu udz. przy 
zbieraniu mostu życie straciło. Gdy s.ę przejeżdża cały 

* • iMoaifl n hale podnoszą się I opadają pod k o - most się trzę s ie , a bale p ^  T oruń n ie -

w « ł  to niezawodnie polski m o s t, jak mówi p rzy - 
zachow ał, , n isze . W isła  mocno we

ku parowego K ra kó w , k tóry ciągnąc kilka gabar s ta ł na 
kotwicy w drodze pod wodę b ęd ą c , bo w pow rocie z Gdań­
ska. Statek parow y, tak dobrze jak  i gabary prześlicznie 
zbudow ane, praw dziw ą pociechą napełniają odw iedzają­
cych , że W arszaw a taką żeg ’ugą parow ą poszczycić się 
m oże, a zarazem  i w dzięcznością p rzez w szystkich po­
dzielaną dla znakom itego obyw atela , który nie szczędząc 
pracy i ofiar m ateryalnych , niedając się zrazić trudno-
t • • i  • • • i e t  • ■  .  ■ r r  .

t o  n i e z a w o d n i ©  j a n  m u w i  p r a L y  i  u u a r  i i i a i e r y a u i y L i i ,  m u u a j n L  Ł i n & i i s  u u  |

W  hwili e d y  list ten p iszę , W isła  mocno w e -  1 ściami i zaw odam i, żeglugą parow ą W isłę obdarzył. Z?
słow ie. c „„....„hijały i niesłychana ilość drzew a gluga ta w Królestw ie je szcze  w iększą ma w ażność; tam 
z b ra ła , tratw y się porozt)ij y , awi . ,  . ? ........................................J. . ’  . ■ -z b ra ła , tratw y się p _ g r(jiestwa sp ław iona, bez ładu
budowlanego z »a gja o most o p ie ra jąc , żeglugę
i s te ru  p łynąc spię rzy<a najmniejsL m  jeszcze pod? 
w szelką za ,a™ ° ^ J ar ’nieinP mostu g ro z i, który n iew ytrzy -
m e s i e m u  wody zabraniem w  s k u t k u  czego m o s t

ma p artia  tak erWana i naw et koresponden-
zam knięty, komunikacya pr* Ksjsstwu # . ku

cye i poczta #  Bydgoskiej nie dostały , g d y -
Berlinowi do kolei żelaz e, parow % a .
by m e grzeczność ?tew .ka Andrzeja h r Zamojski
leżącego do żeglug. P ^ ^ j n i s t r a c y ą  .z am barasu, p rz e -  
który w yw iódł miejscową ad Wjs z  P
wożąc pocztę na drugą strony ^  w je _
a y rząd lub m iasto , p Y ,  za p0m0Cq mostu j esj k0_ 
dynym punkcie , gdzie dotą kieffli # mQ_
mumkacya między prowincyau r  parowiec> 
n a rc h n , u trzym yw ał stale ja * i"  „0bieg ł prze 
zach podobnych jak  obecny, “ 
nem u komunikacyi. rroruniem, bardzo je s t w spa-

W idok W isły  z mostu po zedstawia i rzeka zupełnie 
n iały, miasto ślicznie mę P' mnóstwo statków  oży-
królow ej rzek  ma postać. rZyczynił się do piękności

r J f n o  i 6 h o n o rn i bYć mUSZft ’ 8 w ed<ug sądu

wo o most oparte wyłowionóm ^ t a m e  Tym czasem  po-

iarzma ° pada/  f ^ “{ ^ 'sa m ó m  usunq"aJz7amowa? 
S .  k w i —  M .  nieodwiedzić . u „

j k tóryby w r a -  
przerw aniu zu p e ł-

bowiem codziennie chodzą statki pasażerskie do Ciecho­
cinka z W arszaw y i napow ró t, czem ca łe  P łockie i Ku­
jawy obsługu ją , w łaśnie dwie części kraju ważne co do 
handlu , a nie mające wcale d o g o d n y c h  komumkacyj 
ze stolicą Obok korzyści handlowych dla mieszkańców sto ­
licy i nadbrzeżnych okolic , statki te są źródłem  wielkiej 
p rzyjem ności, bo łatw o i tanio przew ożą do Ciechocinka, 
gdzie w kąpielach solnych bardzo liczne grono k u ru ją - 
cych się z w szech stron się z e b ra ło , i obok kuracyi 
z wrodzoną nam ochoczością zabawie i rozryw kom  się 
o ddaje , mając ła tw ość dostania w szelkich ku tem u jako 
i w ygodzie życia potrzebnych przedm iotów , za pomocą 
codziennej parow ej kom unikacyi z W arszaw ą.

Ale czas opuścić W is łę , mosty, żeglugę parow ą, by 
w stąpić w m ury Torunia. Z kądkolw  ek się przybyw0, 
trzeba przebyć s ta re ,  w ysok ie , obronne bramy; ul,ce
w ogóle dość w ązk ie , domy w ysokie ; kościoły 
s ta ro ż y tn e , w spaniały ratusz na obszernym  rynku w  ̂ ^y_^ 
ko to zaraz przekonyw a podróżnego , ^ tąJ ‘rzeszłość. 
sta m ającego sw e w łasne dziej 0 h , ko" ciołów, w spania- 
Obok rzeczyw iście bardzo piękny0/ 1 njejako stojica j s e r_ 
łym  gmachem je s t ratusz ToTURgttasZ ten w holenderskim  
c e te g o  starożytnego g r0d“-obok) z wielkim w ew nętrznym  
wybudowany styk ' " % w i a d c » y  Czóm niegdyś było m ia- 

H inne Kopernika. W  ratuszu też znaleść można
/  Mstóryą mi88' 8 ’ w p° r \ ą<ln« 1 , S 1t a r a n n i e  zachow a- 

C 1  namiątkach- historycznych. Spotyka się tam zbiory 
net przez miasto b itych , liczne nadania i przywileje 

miastu przez królów polskich u d z ie lan e , w reszcie por- 
trety królów polskich, którzy  szczególniój do dobra mia- 
sta się przyczynili; osta tecznie w szystkie pamiątki trag i-
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na rzecz rz^du, a nie na rzec/, stronnictwa ra­
dykalnego. W idzieliśm y to najlepiej przy bilu o 
Indyach. A le  radykaliści nie stawiali oppozycyi, 
wiedząc dobrze że centralizacya nie przeszkadza 
im wcale do dalszych planów. W  składzie także 
gabinetu, a nie wcale w braku zdolności lub e -  
nergii mężów do niego należących, upatrywać 
trzeba przyczyn owego upartego milczenia za­
chowanego w polityce zagranicznej, które naj­
trudniej przychodziło parlamentowi przynieść w o -  
fierze nowym okolicznościom, w jakich się pię­
kna ich forma rz^du znajduje. Gabinet torysów 
lub whigów, obok narodowego miał w łaściw y  
swój kierunek w polityce zagranicznej. Oświad­
cza ł się z nim jaw nie, bronił g o ,  i zw yciężał 
lub upadał. Od gabinetu hr. Aberdeen ż^dac tego 
niem ożna: ograniczył się więc na polityce angiel­
skiej , ale sposób jakim j .̂ przeprowadza, jest 
znowu koncessy^, któr^ gdy już nie o opinią tylko 
idzie, ale o mocarstwa zagraniczne, nie może pod 
dyskussyę opinii postawie.

Stan przeto Amglii nie jest normalny, bo nie 
jest nim kraj pod rządem konstytucyjnym, w któ­
rym Parlament nie używa praw oppozycyi a stron­
nictwa nie maj^ sztandaru. Powiedzieć nawet mo­
żn a , że stronnictw niema obecnie. Musz.-j się więc 
na nowo u łożyć. A le  na jakiem polu? Zapomi­
nać bowiem nie trzeba, że polem stronnictw an­
gielskich nie b y ły  jak we Fróncyi idee ale in- 
teressa. B y ły  to s iły  krajowe, powagi naturalne, 
nie wyrobione t$ lub ow^, leorysj, ale powstałe 
historycznie ż różnych partyj tej samej klassy 
narodu, a d^ż^ce do jednego celu, to jest dobra 
kraju i wielkości A nglii, różnemi Wszakże sposobami, 
a raczej za pomocy popierania różnych interesów. 
Stronnictwa takie maj^ swój zaród w samym or­
ganizmie narodu; jeżeli się rozpadną czyli zni­
kną, znać że sg. zużyte, że organizm się zmie­
nia. Zdaje się też zmieniać organizm angielski, 
a symptomata obwieszczają się dotykalnym spo­
sobem w sektach anglikańskiego kościoła. U stę­
puje jeden z głównych żyw iołów  organizmu, miej- 
sce j e g o  '/.aj.jć m usi n o w y : w a lk a  j e s t  za te m  n ieu ­
chronna , otworzyć się musi do niej pole, i w szranki 
stan ic muszę, stronnictwa. Spostrzegł dawno te 
symptomata O'Connell, gdy bil emancypacyjny 
przeprowadzał; nie u sz ły  one trafnemu wzroko­
wi radykalistów, których głów ny jest d^żności^

zmienić konstytucją, co w Europie w jednej A n­
glii odpowiada organizmowi krajowemu, skoro 
okrzyk R e p e a l  tak gorąco poparli; ubolewał nad 
niemi Robert Peel przewidując ich następstwa, 
które w kwesty i o hierarchią biskupów katolickich 
w ostatnich latach słabość torysów i whigów tak 
wybitnie na jaw wykryły. Psuje się organizm 
konstytucyi angielskiej ? a z nim osłabia się ary- 
slokracya: a zepsucie to i (a słabość przedstawia 
w całej okazałości jedyny może wadę jak^. miał 
w swem ło n ie , a któr ,̂ w niego Henryk VIII. 
jakby raka zaszczepił.

Nikt też silniej nie uderza w tę słabiznę jak 
radykaliści. K ościół narodowy anglikański nie 
ma większych od nich przeciwników. Tu otworzy 
się pole do walki zaciętej, a stronnictwa z na­
tury rzeczy si§ ułoż^,. Zanim jednak do tego  
przyjdzie, Parlament często będzie m usiał w zy­
wać na pomoc cierpliwości, a naród angielski 
znajdzie nieraz sposobność okazania taktu polity­
cznego którego nigdy dosyć uwielbiać nie można.

H a m l K i r g  24  sierpnia.
Od kilku dni zjawiła się i u nas cholera. Władza 

wprawdzie urzedownie nic nie ogłasza, ale wątpliwości 
nie ulega, że ta plaga już wiele ofiar do grobu wtrąciła. 
Byli tacy co wieczorem zdrowi, bawili się i wesoło  tań­
czyli a nazajutrz już ducha oddali. Bieg choroby szybki 
i silny. Od kilka dni mieliśmy nadzwyczaj gęstą mgłą, 
duszne gorąco. Zdawsło się jakby dziesięć atmosfer cię­
żyło i oddech tamowało; przy tem noce były zimne i 
wilgoć w powietrzu niezwykła. Dziś w chwili kiedy to 
piszę dzień jasny, słoneczny ciepły i powietrze czyste. 
Wczoraj nie spotkałeś nikngo, coby się nie żalił na o -  
słabienio • powodowane parnem powietrzem, jakby wśrdd 
najgorętszych dni lata, a przecież termometr nie pokazy­
w ał jak -f- 16 do -f-  18" R. Wróżą z tego stanu atmo­
sfery na więcój jaszcze wypadków cholerycznych.

ZRendsburga donoszą o zupełnie dokonanym zgładze­
nia „Kronwerku" tój warowni. Dotychczas na wyspie 
Helgoland mieszkający znany ksiądz protestancki Duflon 
odpływa 9go przyszłego m esiąca na „W ashingtonie" 
z Bremy wraz z rodziną do Ameryki.

O s ta tn ie  l is ty  z  K opo i łhag i  d o n o s z ą ,  i o  c h o le r a  r o z ­
s z e r z a  si«j po  c a ły m  k ra ju ,  o so b l iw ie  w j u t l a n d i i .  W i n i e -
ście stołecznem zapada codziennie w przecięciu 2 8 —30 
o d b ,  a umiera 1 0 — 15. W ogólo zachorowało dotych­
czas 7.216, a umarło 3,902 osób.

Reprezentacya stanowa księstw w Danii równocześnie 
ze sejmem zwołaną została. Jestto pierwszy krok równo­
uprawnienia politycznego. Zadaniem więc tych trzech se j-

cznej pamięci burmistrza i ławników miasta, którzy w zna­
nych okolicznościach w dziedzińcu ratuszowym głow ę 
pod topór dali. Kto chce sobie odulworzyć przeszłość 
Torun ia ,  niech obejrzy ratusz wewnętrznie i zewnętrznie, 
niech zwiedzi koście y, przejdzie się po u licach, po Nad- 
wiślu. Spotkanie zaś z życiem obecnóin przypomni m u , 
że to niegdyś wielkie, po tężne ,  bogate miasto, je s t  dzi­
siaj fortecznóm miasteczkiem, dalekiem od stanu ,  gdzie 
jako miasto handlowe i tw ierdza, do piórwszych miast 
handlowych się liczyło. Dzisiejszy Toruń niema prawie 
iadńego  hand lu ,  wyjąwszy zboża i drzewa z okolicy, 
wyjąwszy kontrabandy drobnych tcwsrów  do pogranicza 
w Królestwie, cały inny ruch handlowy przepływa na 
Wiśle, ale się nić opiera na Toruniu. Brak komunikacyj 
żwiro wych z głębi Prus, bo wszelkie żw irów ki w Prusy 
z Torunia wychodzące tylko po mili długości mają, przy­
czynia s ię ,  że dz;ś Toruń niejest nawet punktem central­
nym Hirńdlu okolicznego. Z przeszłości,  nie zostało T o -  
rnnioWi co do własnej produkcyi i handlu nic innego, 
oprócz  produkcyi i małoznacznego handlu, t radyc jonal­
nych pierników Toruńskich. Jedyny postęp Torunia jest  
iapew ne  w oberżach , które dziś są na missto jak Toruń 
bardzo dobre.

Dla pięknych starych gmachów, miasto to ma pewny 
swój charak ter  poważny, widać historyą na jego  murach. 
Wisła malowniczóm je  czyni, w ogóle więc miłe robi 
w rażenie,  a n iezadługo przyozdobionóm jeszcze będzie 
pomnikiem Kopernika. Języka polskiego wiele więcój s ły ­
chać w Toruniu jak  w Bydgoszczy, h bodaj czy i nie 
więcój jak  w Poznaniu. Ubożsi mieszkańcy, w całości 
polskiego są szczepu , kupcy wszyscy mówią po polsku, 
bo i większe i mniejsze ich interesa, na handlu z Kró­
lestwem się ograniczają, napisy na sklepach w polskim 
jęsyku; dodając do tego ruchawą ludność flisów, których 
zawsze wielu po ulicach się spotyka, wszystko to razem 
wzięte, Toruniowi daje historyczną cechę.

oraniu do Gołłubia w Prusach zachodnich znów o -  
gromna s i 4 ' / # milowa, jak zwykle w tej prowincyi, 
z jedną ą ."^‘‘• '"k i ,  co się powtarza opuszczając To­
r u ń ,  w  ws e kic  ̂ t ru n k a c h  na wschód i północ, a więc 
3Va mó' P\a8ków, mimo wielkiego ruchu poczt
na tyra gościńc , terunku ku Brodnicy (po niemiecku

mów umocować równouprawnienie przyjęciem oczekiwa­
nych projektów co do ustawy. Prawda że sojin państwa i 
zebrania stanowe nie w równem sobie znajiu ją  się po­
łożeniu względem projektów do ustawy, ponieważ pierw­
szy wiele roa stracić na swej kom petenc ji ,  gdy tym cza­
sem zebrania s tinów  wiele na wpływie zyskać mają. Więc 
też oppozycya zapewne znajdzie w sejmie wszystko, co 
łatwo da się przeprowadzić przoz zeb -aoia stanowh, Py­
tanie czyb ogłoszenie ogólnej ustawy zależeć będzie od 
przyjęcia osobnych i szczegółowych ustaw przez odpo- 
w itd ii t ł  zebrania? Formalności przepisane ustawą duńską 
w razie nas łąńć  mającej zmiany prawa zasadniczego i bez 
tego wielo zwłoki spowodować m ogą, nad czćm nietylko 
bj królestwo ale i księstwa ucierpiały. Zapewne więc nie 
samemu sejmowi rozstrzygnięcie zostawią. Owszem spo­
dziewać się należy że ustawa dla cnłój monarchii, wraz 
z projektami do odrębnych ustaw księstw, wydaną zo­
stanie. 1 ^

W przyszłym miesiącu ma tu być przegląd kontyngen- 
su hamburgskiego. Inspekcyą odbędzie pruski j e n e r a ł -  
porucznik von Thiimen wraz z Nassauskim jenerałem ; nie 
zaś, jak g łosił  Hamburgski Korespondent, hesski jen era ł-  
major. J

Hamburg dotychczas przyzwyczajony odbierać p rzesy ł­
ki sztab srebro z Anglii, nie mało się zadziwił, że z ban­
ku himburgskiego w tych dniach tutejszy dom handlowy 
zakupił sztab srebra za 10,000 fu tów szterlingów, ażeby 
je  posłać do Anglii I zdaje się, że srebro to przezna­
czone do zamorskich krajów.

Z Paryża donoszą że tameczni spekulanci bynajmniój 
się j e s z c z e  me uspokoili co do kwestyi wichodniój.  Naj­
mniejsi* wieść niepokojąca, t r w o g ą  ich nabawia. Nawet 
zapowiadającym pokoj doniesieniom M onitora  wierzyć już 
nieohcą i całą nadzieję składają „a Cesarza Mikołaja; 
Skoro on oświadczy, że będzio pokój i potwierdzi to o -  
puszćzeniem Księstw Naddunajshicb. Wtenczas dopiero 
papiery publiczne podniosą się i ustalą! Tu wszyscy sa 
tego samego zdania.

Ze Sztokholmu donoszą o ciągle rozszerzająeój się cho­
lerze po kraju i o niewygodach praktykowanych w kwa­
rantannie. 1

Nieodebraliśmy wczoraj poczty wiedeńskiej. R3nny po­
ciąg także nam jć j nie przywiózł.  Przyczyną spóźnienia 
ma być, jak  powiadają, wypadek na kolei żelaznój g ó m o -  
Szląskiej, który zmusił pocztę z Oderbcrga udać się na 
Białą do Krakowa. W ypadek , jeżeli jaki b y ł ,  małego mu­
siał być znaczenia skoro rannym pociąg o,n Otrzymaliśmy 
d z ien n ik i  f r a n c u s k ie  i n iem ie c k ie .  *

Jednóm słowem powiedzieć można, źo nie sa bvnai 
mniej interesujące , wyjąwszy Independence która £  
sz 'zegofowy i zajmujący opis dalszych u r o c . , s | o ś J V p E  
wodu szczęśliwie odbytego ślubu Księstwa Brabanckich.
Uroczystości te odbywają się w duchu fet średniowiecz 
n y .h ,  a 24go b. m. była nader świetna kawalkada histo­
ryczna. Pojmujemy, że muszą być wielkiej piękności, bo

Strasburg). Opuściwszy zwirówkę i powiśle , jedzie się 
wciąż do Gołłubia nad brzegami bystrój, krętój, malowni- 
czój Drwęcy, która stanowi granicę z Królestwem Pnl- 
skióm. Brak bitych gościńców jest ruiną Prus zachodnich. 
Kraj ten całkiem jest polski, kultura dość w ysoka, razi 
tylko już  od Bydgoszczy niesłychany brak owoców i drzew 
w ogóle na obszernych łanach. Sprzęt zdaje się  w tym 
roku wszędzie bardzo piękny, ale o wiele pomniejszy jak 
w księstwie, tu bowiem ż«iwa ledwo rozpoczęte. Ziem­
niaki prawie wszędzie chorobą dotknięte. Gołfub nad 
samą D rwęcą, składa się z dwóch miasteczek, część le­
żąca na stronie Królestwa, nazywa się Dobrzyń; Drwęca 
zawsze równie bystra i p iękna» dzieli dwie mieściny^ zdo­
bne kościołami i śliczną ruiną obronnego zamku na gó­
rze  na slronie Gołłubia, a tój ruiny część j e d n a , jeszcze 
jest  zamieszkałą, i służy za u P°wiatowego Goł-
łubskiego. Ruina ta ogromna je s t  pamiątką po dawnych 
panach tej ziemi, Krzyżakach. Całe połoźen:o tych dwóch 
miasteczek w dolinie Drwęcy, z tal{ wspaniałą ru iną ,  tak 
je s t  malowniczo, że gdyby miejsce to znajdowało sió na 
zachodzie lub południu, liczni podróżni-by biegli by sio 
widokiem tym nasycić. W Gołłubiu i Dobrzyniu przeby­
wa się komory dwóch krajów i wjeżdża do Królestw* 
do gubornii P łockiej,  powiatu L-pnowsktego, dawniój zaś 
historycznój ziemi Dobrzyńskiej, t z ę s ć  zaś Lipnowskiego 
między Wisłą a Drwęcą tak j ast P ^ n ą ,  malowniczą ży­
zną ,  jak sobie tego wcale niewystawmłem i tylko z 'w a -  
szem uroczóm Krakowskićm porównaną być może. W szę­
dzie żyzne pagórk i,  poprzerzynane bystremi rzeczkami 
z których Drwęca jes t g ł ó w n y  ś!,czna wszędzie pszenna 
ziemia, najpiękniejsze smużne ł 9KI* po znacznioiszvch 
wyżynach staro bujne lasy, wr*,e , ^ ielkiem i stawami 
zwykła w ścieśnionych dolinach: oto obraz tój części L i-  
paow ik iego , dawnej ziemi Dobrzynskiój, ta^ m. 
przedstawił. Patrząc na ziemię Dobrzyńską tak bogata i 
tak malowniczą, a pomnąc » a Je) " jst°ryą i walki wie­
kowe o nią z Krzyżakami, mimowolnie uznać trzeba sa­
dząc po ich ówczesnym uporze utrzymania się nrzVVi« 
m. Dobrzyńskiej, iż ziemię tę obfite wydającą J ro L n ta"  
uważali za Kalifornią, nim ta ostatnia odkrytą została’ 
Dodać musiemy, że dzisiejsze Lipnowskie, i pod w z u lo ' 
dem kultury wyższóm mi się być zda je ,  od większój c z ę l

ści Królestwa: widzieliśmy pola pięknie uprawne, zboża 
śliczne, bardzo wiele traw pastewnych, częste płedo- 
zmiany, porządne budowle gospodarskie, piękne ogrody 
właścicieli, schludne i gustowne domy mieszkalne. Jedy­
nie brakuje tu dróg bitych i więcój drzew owocowych 
po drogach i polach, by kraj ten zupełnie tak pięknym 
uczymć, że z najpiękmejszemi okolicami zagranicy mdi/- 
by pójść w zawody. Lud w Prusach i ziemi D obrz fn -  
s 1 szczególniej męzki, bardzo Dostojny, i maWni- 

I czy strój nosi kapelusze czarne Wysokie r̂olakiW; ko­
biety mniej ładne, me gustownie się z miejska ubiejaw 
a podobno i meporządne i próżniaczki, jak prawie w ca- 
łym polskim kraju są na nieszczęście wieśniaczki. Ziem­
niaki i w ziemi Dobrzyńskiej mocno chorobą w tym roku 
są nawiedzone — iiuie7 zboża obfite i bardzo piękne ale 
żniwo dalekiem od ukończenia.

Kończąc ten zbyt im źe  długi lis t,  pozwolimyzebie na­
stępną zrobić uw agę: Znakomity twórca ia g lu g i  parowói 
na W iśle ,  który prz dsiębiorstwem tom tak niesłychane 
oddał usługi, koniecznieby je  do Torunia rozciągnąć winien. 
Z Torunia dziennie dwa razy odchodzą dyliżanse i do­
brą zwirówką w 6 godzin nie ca łych , stają w Bydgo­
szczy, trafiając na odejście pociągów kolei żelaznej do 
Berlina, Szczeciaa, Poznania i Gdańska. W ten sposób 
Warszawa szybko i wygodnieby była z temi miastami po­
łączoną. Dziś statki parowe passaźerskie do Ciechocinka 
tyko dochodzące, nieoddajy tój us ług i ,  z Ciechocinka bo­
wiem do Torunia, nie masz codziennej dyliżansowe1 k o -  
munikacyi, a zamiast drogi zw irow ój, SIeść mil prawie 
nieprzebytych piasków, które przecinają niejako połącze­
nie Warszawy z Bydgoszczą a dalej z wy i  wymienione- 
mi miastami i całą Europą, k tóra ,  gdyby rtdtki nassa- 
żerskie do Toruń a dochodziły, z wyją lkiem sześc?u mjl
dobrój z  wirówki między Toruniem a Bydgoszczą za po­
mocą psry, szybko i wygodnie uregulowaną być mogła, a 
bodaj czyby statki parowe do samój Bydgoszczy d o c h o ­
dzić me mogły Wisłą a dalój Brdą — oto pium deside- 
r iu m , służące za Amen listu tego.
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n ie ty lk o  ł ą c z ą  b o g a c t w o  i sm a k  a le  n a d to  B ru k s e l la  b a r ­
d z o  w ł a ś c iw y m  j a k  w ia d o m o  j e s t  d la  nichi t e a t r e m ,  W s z y s t ­
k i e  m ia s ta  b e lg i j sk ie  n o sz ą  do  dz iś  d n ia  b a r d z o  w y b i tn ą  
ś r e d n i o w i e c z n ą  c e c h ę .  N .o  m o ż e m y  j e d n a k  p o d a w a ć  o p i ­
sy: k r ó tk ie ,  n ie  d a ły b y  w c a l e  o m c h  w y o b r a ż e n ia  a r a -  
czó j  d a ły b y  f a ł s z y w e ;  na  d ł u g i e ,  o b j ę to ś ć  d z ie n n ik a  n a ­
s z e g o  n ie  p ozw ala .

W e d ł u g  w ia d o m o ś c i  p o d a  iych p r z e z  Debaty z R z y m u  
1 3  b. m.,  " sp ó r  m ię d z y  r z ą d e m  H o l le n d e r sk im  a S to l ic ą  a -  
p o s to lsk ą  z p r z y c z y n y  z a p r o w a d z o n e j  h i e r a r c h i i  k a to l ick ie j  
w  H o l 'a n d y i  b l isk i  j e s t  u k o ń c z e n ia .  P o ś r e d n ik i e m  j a k  w ia ­
d o m o  j e s t  p. L ’g h l e n v e l t ,  m in i s te r  o b r z ą d k u  k a to l i c k ie g o  
w  H i l landy i .  J e s t  o n  j e s z c z e  w R z y m ie ,  a le  w k i ó t c e  ma 
p o w r ó c i ć  do  H a g i  na  P a ry ż .  J e g o  Ś v ią toblivvość ab y  -̂a 
s p o k o ić  K ró la  h o l le  i d e r s k i e g o  p r z y s t a ł  n a  d o d a n ie  do  t o r -  
m u ł y  p r z y s i ę g i  k a n o n ic z n ó j  b isk u p ić j  „ w i e r n o ś ć  k ro .o w i  
i n a s t ę p c o m * ,  j a k o t e i ,  i e  p r z y s i ę g i  j u ż  w y k o n a n e  p r z e z  
b i s k u p ó w  h o l le n d e r s k i c h  b e z  t e g o  d o d a t k u ,  u w a ż a n e  yo 
m ają  j a k o b y  b y ł y  w y k o n a n e  z p o w y ż s z y m  d o d a tk ie m ,  o -  
dan i«  to  Debatów j a k  w s z y s tk i e  k t ó r e  s ię  w  tóm  d z ie n ­
n ik u  k o ś c io ła  k a to l i c k ie g o  ty c z ą ,  p o t r z e b u ją  p o tw ie r d z e n ia .

W  s p r a w i i  m ię s z a n y c h  m a ł ż e ń s t w  w N ie m c z e c h  z n a n e  
j e s t  n i e u g i ę t e  s t a n i w i s k o  j a k i e  z a j ą ł  b isk u p  t r e w i r s k i  A r ­
nold*, k t ó r y  w y d a ł  r o z p o r z ą d z e n ie  o b o s t r z a j ą c e  k a to l ik o m  
z a w i e r a n i e  tak ic h  m a łż e ń s tw .  Z t e g o  p o w o d u  w y r o i  zi a 
s i ę  ż y w a  p o lem ik a  po d z ie n n ik a c h ,  d la  c z e g o  inni  b i s k u ­
pi n ie  p o n a w ia ją  b r e v e  z a k a z u ją c e  m a ł ż e ń s t w  p o m ie n io -  
n y c h .  C z y te ln ic y  so b ie  p r z y p o m n ą ,  źe  m ó w i o n o ,  iż  b i ­
sk u p  t r e w i r s k i  sam  j e d e n  o t r z y m a ł  z le c e n i e  o g ło s z e n i  
b r e v e .  B iskup  z n ie w o lo n y  b y ł  b r o n ić  s ię  o d  z a c z e p e k  i 
w  p ism a c h  p u b l ic z n y c h  o d p o w i a d a ,  ż e  o b o w ią z k i  d u e  ° -  
w n e j  w ł a d z y  j e g o  n a k a z u ją  m u  p r z e s t r z e g a ć  p r z e p i s y  
ś c ie ln o ,  b e z  p o n a w ia n ia  t a k o w y c h  z e  s t r o n y  g ł o w y  ' 
ś c i o ł a  k a to l i c k ie g o .  Volkshalle o g ł a s z a j ą c  r ó w n i e  o 
ś w ia d c z e n ie ,  m ó w i  w  o g ó le  o  fo rm a c h  p u b l i l k a c y ip  
p isó w  k o ś c i e l n y c h ,  ż e  m o ż e  z a c h o d z ić  w y p a d e  , 
r a ż e n ia  k o in p e to n c y i  P a p ie ż a  a  o b o w ią z k u  P ? s a s  • „
b i s k u p ó w ,  iż r o z p o r z ą d z o n i e  k t ó r e b y  s ię  n ,«  P 
b i s k u p o w i  w y d a w a ć  m o g ł o ,  z e  w z g l ę d u  « a ^ ‘,C ln ° 7 '
Ojcu św. n iew iad om e ,  może nakazyw ać  odw o nnie mę

t a n u , . d o M p i e i . -

p"5«* i H P r —
P !woTem  p r a w i e ,  r e k u r s u j ą c  d o  S to l icy  a p o s to lsk ie j .

9  w id o c z n a  t o ,  i i  b i sk u p o w i  A r n o l d e -
n a rz u c a ją  b r a k  to le r a n c y i  i p u c u j ą  z e  s t r o n y  p r o t e -

2  i«* " " * * * ‘t!4*  "rc>-
biskupów katolickich w krajach korony pruskiej 

Po dziennikach czytamy przedew szystk iem , °P1S 1 
czystego obchodu pamiątki bitwy pod G ros- ee o , 
k tórej byśmy nigdy nie byli w spom nieli, gdybyśmy niebyli

» w « 3 « &  sy” ! :ma:?; itfBS n—-f
n a s t ę p c a  t ro n u .

Król wyjeżdża do Szląska. tak

Mps ,
n«  W *  tr te c h  .Iow ach  o -

gr .’n ic Z.  p c e g l ą d  s w ó j  f r a n c u s k i  * 1 1
r z a w s z y  d z ie n n ik i  p a r y z k i e , n ic  d o d a ć  m e  a .

O pin ia  c o  do  w y p a d k u  s p o k o jn e g o  w s p r a w ie  t u r e c k ie j ,  m e  
z m ie n n a  ta k  w  P a r y ż u  ja k  i w L o n d y n ie .  W p r a w d z i e  w i a ­
d o m o śc i  o  S t a m b u l e  j a k i e  z ta m tą d  p r z y c h o d z ą  są  z  l i g  
b .  m .,  m o ż e m y  p r z e to  c a łk i e m  ich  n ie  p o w t a r z a ć  b o  o n e  
od  d a w n a  j u ż  w  k o lu m n a c h  p i sm a  n as ,zego  s ię  z n a jd u ją .  
C ie k a w ą  j e s t  ty lk o  ta  o k o l ic z n o ś ć  w s c h o d n ic h  s p r a w  s ię  
t y c z ą c a ,  ż e  k a ż d y  d z ie n n ik  a n g ie l sk i  in sz y  p o d a je  t e k s t  
o w e ? o  k r ó t k i e g o  p r z e m ó w ie n ia  l o r d a  P a l m e r s  to n a  na

g essy i  P a r la m e n tu .  O tó ż  w e r s y  a  Morutag o s . 
^ T d z ę ,  ż e  w k r ó tk im  c z a s i e ,  r z ą d  d o w i e d z i e ,  iż  u w a ż a  s ę  
h v ć  w  m o ż n o ś c i  o d r o c z e n ia  p a r la m e n tu  w o b e c n y c h  o k o l i -  

zolach b e z  ż a d n e g o  z tą d  s z w a n k u .  Co do  e w a k u a c y i  
0100 • • N a d d u n a i s k ic h  w s z y s tk o  c o  p o w i e d z i e ć  m o g ę ,p ro w in c y j  N a d d u n a j s k i c h ,  w s z y ^  k ló ry

j e s t  t o ,  ż e  j e s t e m  p r  ff0(i n 0 4ci s w e g o  c h a r a k te r u ,
. .  d l .  s w e g o  » — wi e l ki e go 
t e  u c z u c ia  j a k i e  z a w s z e  o ż y w  y u ^ a d i i e  z T u r _
k r a j u ,  p o c h w y c i  p i e r w s z ą  sp o s  ’ J  n a lc h n ie n ia  z r o -  
c y ą ,  a b y  so b ie  s a m a m u  i . t /  T o  jflSt moj 8 Iia-
b ić  z a s ł u g ę  p r z e z  a w a k u a c J ę W(ld5 utr w ię c  Morning Post
d z ie ją  i m o je  p r z e k o n a n . e .  W e d  ug^ ł  p o p r z e dz ić
lo r d  s t a w ia  j a k ą ś  e p o k ę  u k ł a d u  J , .  , ^  tej  w e r -
e w a k u a c y ą ,  d o d a l ib y śm y  s t a n o w c z e g  e ^ n ą ,  ż e  j a k
sy i  r z e c z ą  z d a w a ł o b y  s ię  c a łk i e m  k w e s t y ą  o  o w a ­
da wn ie j  p i s a ły  Debaty p r o j e k t  w ie d e ń s  , 
k u a c y i  K s ię s tw  c a łk i e m  p o m in ą ł .  „ O b r a n y c h  z  No

D z ien n ik i  f r a n c u z k ie  p i s z ą ,  iż  w e d ł u g  on in ia
* w « o - Y o r k u  p o d  d a tą  lO g o  b. m. w ia d o m o ś ć  , <» p u n a  
w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  u t r z y m u je  s t r o n ę  op -_ .v 
w e t y  a m e r y k a ń s k ie j  Sl. Louis w s p r a w ie  M arc in a  K o sz ty  
T „  b y ło  do  p r z e w id z e n ia .  A m e r y k a  w s z y s tk ie m u  p r z y ­
g a ś n i e  z a w s z e ,  c o k o lw ie k  d a je  jó j  p o w ó d  d o  i™o aza" ia 
Się w  s p r a w y  e u r o p e j s k i e .  C zy liź  p. S o u le  p o s e ł  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  d o  M a d ry tu  n i e  o ś w ia d c z y ł  s ię  p rz e d  w y ­
j a z d e m  Bi e  W Chwili j a k  d z i s i e j s z a ,  g d z ie  i n te r e s a  i ia j -  
w ia k s z y c h  m o c a r s tw  s ię  w a ż ą  m ię d z y  p o k o je m  a w o jn ą ,  
n o w i e *  a m e r y k a ń s k i  m o ż e  s t a n o w ić  o  ic h  lo s ie  d a lek o  

an iże l i  d e k r e t a  C e s a r z ó w ,  k r ó l ó w  i k s i ą ż ą t ?  
Czy l i i*  n i e  p r z e m ó w i ł  p r z e c iw  H isz p a n i i  w  i n te r e s i e  w y -

| chodźców z wyprawy na w-.spę K uba? a pow iedziaw ­
szy to w szystso czyliż ni0 zakończył zwrotką „ ie  taka 
je st missya A m eryki, taka polityka której on bronić b ę ­
dzie?* Mówią, że hiszpańskie dzienniki za żądały od g a ­
binetu m adryckiego aby p. s oule nie przyjął jako posła. 
Amerykańskie odpow iedziały, £0 „ i9 wolno je s t pytać o 
antecedencye posła (?) I to rzecz nowa. Zobaczymy co 
zrobi gabinet hiszpański.

Czytamy w G azecie L w o w sk ie j  następujące ob­
wieszczenie :

L w ó w  1 9  sierpnia. J eg0 e  k ,  Apostolska Mość 
raczył najwyiszem postanowieniem z dnia 8  sierpnia 
r . b dla Królest v  Gilicyi i Lodomeryi z W . Księ­
stwem Krakowskiem przyzwolić najłaskawićj podział 
na obwody Krakowski, Wadowicki, Bocheński, S an -
decki, Tarnowski,,  Rzeszowski { ja s ie lsk i; — P rze­
myski, Lwowski, Żółkiewski Złoczowski, Brzeżan- 
ski, Tarnopolski, Czortkowski, Kołomyjsk', Stryjski, 
S tan is ław ow sk i, Samborski i Sanocki z zapropono- 
wanem odgraniczeniem i organizacyę odpowiednich 
władz obwodowych w dotychczasowych głównych 
miastsch obwodów w ten sposób, że według najw. 
rozporządzenia z dnia 2 2  majs r . b. pierwsze siedm 
obwodów mają tworzyć okręg administracyjny K ra­
kowskiego rządu krajowego.

W  d itychczasowem odgraniczeniu nastąpią przeto 
tylko następujące zmiany:

a )  Gmina Filipowice w obwodzie Sandeckim i gmi­
na Jagodniki w obwodzie Tarnowskim będą od­
tąd należeć do obwodu Bocheńskiego, zaś

b) gminy Kinr.rz, Uszkovpice i Czupernosów w ob­
wodzie Złoczowskim do obwodu Brzeżańskiego.

Zresztą  pozostawiono niezmiennie dotychczasowe 
granico obwodów. ^

Z  galicyjskiej krajowej komisyi organizacyjnej.

L. 562. .UWIADOMIENIE
co do nauk mających się w ykładać  w roku szkol­
nym 18 .r74 w wyższym zakładzie  naukowym gospo­

darskim w węgierskim Altenburgu.
Cały  kurs nauk trw*. Ut dw a zaczynając się 16  

października każdego roku.
Każdy kurs roczny obejmuje dwa półrocza. 
Półrocze zimowe zaczyna się 16  października, a 

kończy się 15 marca; letnie zaś zaczyna się Ig o  
kwietnia, a kończy się 31 sierpnia.

Rozkład nauk w zastosowaniu do 4  półroczy jest 
następujący:

Nauki główne:
Nauka produkcyi roślin 

» „ zwierząt
T echnet >gis gosp odarska.
N auka ekonom ii gosp . oraz p ier w sze  za sa d y  ek o ­

nomii społecznej' (N a r o d o w e j) .
N auka gosp od arstw a  leśn ego  w  zastosow an iu  do

potrzeb rolnika. .
N a u k i  pomocnicze odnoszące się w y łą czn ie  do 

rolnictwa:
Fizyka, chemia, miueralogi*, botanika, zoologia, 

matematyka i geometry*, budownictwo wiejskie i ry -

8UKu pomocy s łu żą  zbiory, chemiczne i techniczne
laboratoryum zakładu, gospodarstwo instytutowe, o- 
gród botaniczny z szkółką drzew, okoliczne rozległe 
S r a  arcyksiażęce z rozma.tem> przemysłowemi za -  
kładam;, i y f J ^  ^

^ 'K t /c h c e 11 wstąpić do^ zakładu mnsi wywieść się 

* T  z T i a i a c ' m św iadectw em  ukoń :zonych_ w yż-
i n i J ^ S f ^ g S n S T r n y c h  r «al?y«f. * ,bo
przynajmniej zaśw iadczeń  *1 y k i i  fizyai.^

a .  D jbrem świadectwem  przynajmmej jednorocznej
praktyki przy gospodarstwie ,1 “ ■

3. Zaświadczeniem dobry , ?, rni 0^ .
4 przy*w°̂ a r °dzicow albo o-

piekunów albo też świadectwem pełnoletności.
W  braku dowodów, iż uczeń posiada żądane nau­

ki przygotowawcze, może wyjątkw o  być przypusz­
czonym z tychże do egzamin0-

wyjątkowo nastąpić przyjęc*e’ Z P P ze n,em P 0

^ " U * 'zn Ljw T" n i e w f f  yS » tępyw** od ^ ‘“ ie j^ e g o ,  
albo też wyjątkowo^ dla niego skreślonego planu nau-

k° P o godbytym dwuletnim k u r * * . J e9t  
dać się zastrzeżonemu M
wszystkich głównych nauk, Poczcm otrzymuje tak 
zwane absolutorvum. ,, . . ,

Kto nie kończy dwuletnieg0. rsu 1 «ie sk łada  ze 
wszystkich głównych przed* '0 naukowych prze­
pisanego egzaminu, otrzymuje y 0 świadectwa pó ł­
roczne. odnoszące się ilo tych przedmiotów, z któ­
rych zd a ł  egzamen. Kto **dn««o egzaminu nie sk ła ­
da, otrzymują świadectwo frekweatacyi.

Pierwszego .roku płaci uczeń w sażdem półroczu 
za pobieranie nauk i użytkowanie z zak ładu  po 4 
z ł r .  m. k., z a c z ąw s zy  zaś °d półrocza tylko

po 2 0  z łr .  zaw sze  na początku każdego półrocza.
Co do warunków, pod któremi ubożsi godni uw zglę­

dnienia uczniowie, mogliby korzystać z zakładu, albo 
też uzysksć stypendya przeznaczone na ten c l przea 
J .  C. w. Najdost, Arcyksięcia Albrechta, jako też 
co do umieszczenia i utrzymania uczniów w w ęgier­
skim Altenburgu, udziela Dyrekcya zakładu  na ż ą ­
danie bliższych wyjaśnień.

Węgierski Altenburg dnia 10 sierpnia 1 8 5 3  r.
Z  Dyrekcvi c« k» wyższego zakładu  naukowego go­
spodarskiego. P abst m. p. C. k. Radca sekcyjny.

Komitet c. k. galic. Tow. g spod. czyniąc zadość 
wezwaniu szanownej Dyrekcyi zakładu Altenburg- 
skiegn, p..spieszą powyższe ogłoszenie podać do w ia­
domości publiczności gospodarskiej.

W e  Lwowie dnia 19 sierpnia 1 8 5 3  r.
Z a  pręzesa K ra sick i.

Z a  sekretarza Ż elko w ski.

W ied eń  2 4  sierpnia. Główne punkt* konkordatu 
z Rzymem są  ze strony Austryi już ułożone i podobno 
przez Nuncyuszs papieskiego kardynała  Viale Prel* 
do Rzymu posłane. Ostateczne z.łwareie konkordatu 
pociągnie się wszakże jeszcze czas ja k iś ,  albowiem 
drobne częstokroć na pozór okoliczności ścisłego w y­
magają zastanowienia, a w tak ważnej i w  następ­
stwa obfitćj sprawie zasługu ją  na rozbiór. R ząd  au- 
stryacki u ło ży ł  tę umowę na czysto kościelnej pod-

staw rW krótce rozpoczętą bedzie kolej żelazna z Bo- 
tzrn do W erony, bo odnoszące się do t-go najwyższe 
rozporządzenie nadesłam ni już zostało władzom po­
litycznym. Budowa tej kolei ukończoną ma być wcią­
gu półczw arta  roku. ,

_  w  Nowo P rus- gazecie  czytymy w liście z W ie­
dnia pod d. 21 b. m. B r. Boarę ienay miewał w osta­
tnich czasach częste narady w ministerstwie sp raw  
w ew nętrznych, o których mówią, że między mnemi 
tyczyły  się stanu Serbii. Nie jest bowiem tajemnicą, 
że w dyplomłtycznych tutejszych sferach m niem ają, 
iż w objawiającym się w Serbii ruchu , któ"y licz iych 
obaw jest powodem, w pływ  francuski nie je s t  obcym. 
Osobliwie uzbrojenia obecne serbskiego rządu a do­
rady francuskiej wychodzić nu,ją. W  obecnym s k ła ­
dzie rzeczy, Austrya zdecydowaną j e s t ,  aby niedo- 
zwolić najmniejszego ruchu w sąsiednim k ra ju ,  tako­
wy bowiem groziłby jej własnemu bezpieczeństwu, 
i dla t*go rząd austryacki stosowne dyspozycyc po­
czynił.

— Projekt wodociągów mających wszystkie strony 
Wiednia zaopatrzyć w potrzebną w odę , pisze taż 
gazeta, przedłożony zos ta ł  do opinii ministerstwu. 
W ładze  wojskowe już się na niego zgodziły.

It o s s y  a.
NPan w skutku najpodd^nniejszego przedstawienia

0 gotowości szlachly gub. Tambowakiej, ofiarowania 
5 0 0  koni dla wojska, na przypadek wojny z Turcyą, 
raczy ł  najmiłościwiej własnoręcznie następcą wydać 
rezolucyę: „Ssrdocznie podziękować za  chwalebne 
uczucia.*

Po nyjpoddanuiejszem przedstawieniu raportów n a ­
czelników gubernij: Moskiewskiej, Tulskiej, K a łu z -  
skiej, Symbirskiej, Tambowskiej, Woroneżskiei, Or­
łowskiej, Kurskiej, Charkow skiej, Po łtaw skięj,  Ki­
jowskiej, Czernichowskiej, W ołyńsk ie j ,  Podolskiej, 
E k a te ry n o s ła« sk ;e j , Chersońskisj, Tauryckiej, Miń­
skiej, Kowieńskiej, Witebskiej i Pskow skiej,  o tem, 
iż st*n sz la ch eck i, kupiectwo, oraz stan mieszczański
1 inne w tych guberniach, oraz miejsca i osoby nalę- 
żai-e do zarządu dóbr państwa i wojennego posielenia 
i*  «  rr<tłn*xTn«rijt i nrhnla nrzvieli

Pan raczy ł  włanorzęcznie na t^mże przedstawieniu 
napisać: „Serdecznie podziękować za chwalebną dą­
żność w uprzedzeniu moich życzeń.* (K . W .)

Księstwa Naddunajskie.
Cop. Z tg s . Cor. donosi z Bukarestu 13go b. oj.: Po 

zajęciu B esarab ii , wielu bojarów przeniosło się ztam- 
tąd do Księstw Naddunsjskich, a rosyjscy ajenci na­
kłaniają  ich do powrotu pod baidzo korzystnemi 
dokami. Z  niektórymi zaw arto  już umowy O )  . a 
Dunajem stoją teraz częścią tu i  nad rzeką, 
zaś w obozach jak,, rezerw a dwie dywi*y® icnza- 
każda po 6 0 0 0  ludzi, 6 0 0 0  jazdy 2 0 0
ków, 4  bitaliony pontonierów, 3  8*^dd"'n»j*ki i zosta-  
dział.  Armia ta stanowi k ° r^ L  u Artyleryą do­
je pod rozkazami jeo. Anrep ^  kw atera  je s t  
wodzi jen. Sixtcl. Bukaresztu. J
w J ^ ^ \ r o n s J t a d z k a  donosi z tegoż samego mia- 
i t T J u :  Umysły są tu w wielkiem wzburzeniu.

YV chwili kiedy znaczna część Europy żyw i nadzie- 
ip utrzymania pokoju, zagnieździła  się tu pogł ska 
L  zaraza, że w dzień w Niebowzięcia Mstki Boskiej 

według kalendarza starego ( 2 7  b. ro. n. s .)  przyjdzie 
do walki między Rosyanami i Turkami. Ta niepotrze • 
pną obawa^ opanow ała w szakże umysły sł.**be, a co 
najdziwniejsza, iż wieść ta z tej strony nabiera p o i -
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niety, z którejby się  ięj m ęspodz.ewano. W .adomo 
że  posłow ie f r a n c u s k i  . ang.elsk. zdjęl, h e r b y ,  » P*er 
w szy  już się  spakow** . może nawet w te, chw'l. «d 
jech a ł. W ogóle tutejs. francuz. s* daleko wojennie,
si niż anglicy, a partya n.ema,ąca •y»P »*y1 “8°k 
Pnvrh na«*ych g 08C,» jeszcze bardziej francuską się  
sta ła  J l° v dyrektor budownictwa Iialanne otrzym ał 
o , księcia Gnrczakowa ustny nakaz postaw .en.a mo­
s t u  na Dunaju. Laianne prosił o c h ^  ę nam ysłu , 
nareszcie ośw iad czy ł, iż  teS ° ,u.czy nl • '  j" 
ży  raczej swój ‘ k w .le r y r o .y j -

„ S yz.T » .jS e- ”»*-
, , , .  iest w  obee ośw iadczeń poniedział-
ko w ef Kore sp-  A u s t r y a c k i e j , za w sze  jednak cieka­
w ym  j e s t  ze w zględu  na usposobienie mieszkańców

tL f"ist ten z K rsgujew acz 8  sierpnia brzmi: W czo­
raj k sięże Aleksander K sradżjirdżew icz odpraw ił 
sw ój wjazd do miasta. Z  n i m  p r z y b y ł  także jen . K n i -
czanin z JiOOO j źd źcó w , książę w itany b y ł przez 
lud z wielkim za p słem , a postępowanie jego w  obe­
cnej kryzie najlepsze spraw ia na wojennych Serbach  
w rażenie. W  całym  kraju uzbrajają się  m ocno, a 
miasto nasze jest wielkim arsenałem . Z  rożnych stron

sd o ln y  UO n o s z e u ia  WUJU. .Ł jy   ---------  - 'S n a r h
swój naw et dziew częta  Usposobienie

wTazakże^jest antirosyjskie. Na granicy stoi obserwa  
Cyjny korpus austryacki.

Czarnogóra.
Od' ad s raw a wschodnia p rzeszła  na pole euro 

pojskiej polityki, zapomniano o kraju, którzy św ieżo  
w yła m a w szy  się z pod zw ierzchnictw a Porty w yka­
z a ł  jej słab ość. W p r a w d z i e  zamiary jak.e m ogła  
Czarnogóra ży w ić , pozosta ły  dotąd życzeń ,am. tylko 
w szak że przycich ły  one jedynie na czas, a dzienniki 
serbskie które b y ły  tych życzeń  i zamiarów zapow ia­
daczam i, podnoszą na nowo g ło s ,  by niedać zapo­
mnieć o interesie jaki w zb u d ziły  ostatnie wypadki na 
w ybrzeżach albsńskich. „Od ch w ili, są  s ło w a  listu 
w  jednem z pism serbskich , kiedy Czarnogóra poczę 
Sn bronić swobód sw oich  aż po dziś d zień , nie by<ro 
tak w ażnej epoki jak przeszłoroczna. B y ł to rok 
c i e r p i e ń  i r a d o ś c i ,  k l ę s k  i z w y c i ę s t w a ,  r o k  s t r a t  i k o ­
r z y ś c i .  C z a r n o g ó r a  o p ł a k i w a ł a  w  ty m  r o k u  m e k o -
pomnej pamięci poetę i w ład yk ę  sw ojego Piotra II , 
radow ała się  wyborem jego następcy Dam.la , w  ro­
ku tym straciła  w ład yk ę  rządcę kraju, a poraź pier­
w szy  od 1438  r. dostała  księcia; dotąd w a lczy ła  
tylko z napastnikami od granic tureckich, w  tym roku 
to czy ła  bój z samym su łtanem ; w reszcie turcy gro­
żący  zniszczeniem  m ałej garstk i, zupełną ponieśli 
klęskę. Ani się  d z iw ić , iż Czsrnogorcy, kiedy s ło n ­
c e  ośw iaty w e sz ło  po nad w szystk ie  kraje Europy, 
zdumieni zbudziw szy się ze  sn u , przetarli oczy; że  
oni sami z pośród w szystk ich  narodow nie w iedzą  co 
sztuki, um iejętności, bogsctw a i dobry b y t, w alczą  
bowiem z wrogiem nieprzerw anie, szczęśliw y  kto mo­
że  zasypiać spokojnie bez noża za pasem, bez strzel­
by u g łó w  ło ż a  sw ego .“

W  ionem miejscu mówi ten artykuł: „Gdyby w sze ­
lako Turcy zmuszeni byli zw rócić c a ły  ten kraj za­
brany, który kiedyś b y ł w  rękach Iw anbega Czarno- 
iew icza  gdyby granice ów czesnych  posiad łości na 
za w sze  uitalone zo sta ły , w tedy Czarnogóra m ogła­
by na nowo zakw itnąć i stanąć w  rzędzie w y k sz ta ł­
conych i szczęśliw ych  ludów. Plany naszego księcia  
mają w  praw dzie na celu postęp narodowy, ale po­
zostaną niew ykonalne, jeże li w alka z Turcyą nie u - 
stanie. Po roku 1 8 5 3  spodziew am y się  tego; rzuci­
w szy  bowiem w zrok na nędzne położen ie Czarnogó­
ry i pomnąc na niezliczone napady Turków od tylu 
w iek ów , każdy praw dę i spraw iedliw ość kochający  
przyznać m usi, iż  czas ju ż , by Czarnogóra rozle-  
g le jsze  uzyz8*ła granice, aby zdolną następnie b y ła  
do przyjęcia innego sposobu życia  m ieszkańców sw o ­
ich • czy li innemi s ło w y , trzeba się  zd ecyd ow ać, czy  
Jud’ten ma byń pow ołany do ż y c ia , lub też oddany 
na nieochybną za g ła d ę .

Kronika miejscowa I sagraniesna.
K raków  2 7 sierpnia. Z tutejszego obserwatoryum otrzyma­

liśmy następującą wiadomość o widywanym tych dniach kome
Kometa teraz z wieczora świecący, odkrytym został d. i 0gO

czerwca r. b. przez p. Klinkerfues, assystenta obserwatoryum w Ge­
tyndze. U nas widzianym był p0 raz pierwszy d. 7 lipca i odtąd 
ciągle o ile dozwalała pogoda obserwowanym. W edle obliczeń p. 
Bruhns w B erlin ie, kometa ten zbliżając się co raz bardziój do 
słońca, coraz to krócćj z wieczora świecić będzie. Być może, że 
jeszcze w pierwszych dniach września zaraz po zachodzie słońca 
dostrzedz go można będzie, atoli już 4go zajdzie wraz ze słońcem 
i potćm już u nas widzialnym nie będzie. Teraz do Igo września 
światło jego rośnie jeszcze, albowiem d. 2go września rano przej­
dzie przez swój punkt przysłoneczny. Co się tyczy kwestyi —  czy 
kometa ten był już kiedy widzianym i jak  prędko powraca tę 
dopiero późniejsze dokładne obliczenia pierwiastków jego biegu, 
rozstrzygną __ o ile atoli z dotychczasowych przybliżonych pier­
wiastków wnosić można, kometa ten je s t nowym i po raz pierwszy 
widzianym. Co do nazwiska, tych komety właściwych nie otrzy­
m ują, zwie się więc po prostu kometą odkrytym przez p. K linker­
fues, albo kometą trzecim z r. 1 8 5 3 , dwa bowiem go już w tym 
roku poprzedziły : jeóen dostrzeżony najprzód przez uczonego Ojca 
Secchi, dyrektora obserwatorym Collegii Romani S. J . w Rzymie, 
d. 6go m arca; drugi odkryty przez D ra Schweizera, astronoma 
Konstantynowskiego instytutu inżynierów w Moskwie, d. 4go
kwietnia. . . . F \ K '

   Dzięki cywilizacyi zachodniśj , hippopotam jakeśmy Już P°
wiedzieli, podróżuje tak prędko, jak  prosty wojażer. Przybył do 
Paryża z Marsylii w przeciągu dwóch dni. W  drodze, donoszą 
dzienniki, nie odmienił się wcale. Je s t jak  był krótki i krępy, stra­
sznie tłusty, koloru brunatno - różowego, nieco pod brzuchem ja  
śniejszy, bez żadnćj sierci ani włosu, na grzbiecie ma centki czar 
n e , jakby brodawki wilgotne, tak dalece oswojony, że Paryżanie 
utrzym ują, iż odpowiada na zawołanie Coco. Jak  się spodziewać 
można było, ogród zoologiczny paryski przyjął należycie tak rza 
kiego gościa, którego kontynent nie posiadał od czasów Just) niana 
Ma swój własny domek i małą sadzawkę, a nadto wolno mu uży 
wać kąpieli w wielkim rezerwoarze w godzinach gdzie się słoń i 
rynoceros nie kąpie. W ich towarzystwie jako tćż trzech żyrafów. 
spodziewać się trzeba, że wesołe dni pędzić będzie, a p. Delaporte 
konsul francuski w K airze, w przyjemności wyrządzonćj Paryża- 
nom i w kalamburach jakich Coco im nastręczy, będzie miał nie­
jakie wynagrodzenie za to , że go przez ośm miesięcy w s w o j ć j  

willi pod Kairem przechowywał. ,
  Missya wysłana z Austryi dó środkowćj A fryki, składa się

z 6ciu księży i 8miu osób świeckich. Prowadzi ona z sobą znaczne 
pakunki i dary przeznaczone głównie do Chartum, i dla transportu 
onych potrzeba będzie użyć w pustyni 120 wielbłądów.

—  Przy ostatnićm rozdawnictwie nagród w akademii sztuk pię 
knych w W enecyi, kilka takowych dostało się uczniowi Marco 
Pasato, którego hr.Persico przed 8miu miesiącami wziął od owiec, 
które p asa ł, i poznawszy w nim niezwykle zdolności artystyczne,

oddał do szkoły.
  W kąpielach w Pyrmont na balu znajdowało się 128

k o b ie t, a 19 mężczyzn , z tych  7 tylko tańcujących.
  N a wystawie nowojorkskićj jest skrzynka zwykłćj wielko-

ści z gutta perk i, w ktdrćj mieści się cały przyrząd wygód 
dla podróżnego. Tłomok ten rozwinięty ze wszystkich fałdów 
zamienia się w namiot a raczćj w dom , do którego potrzeba 
tylko czterech drągów, aby go w kształcie należytym utrzymać. 
W ewnątrz znajduje się miech, którym wydąć można część tło- 
m aka, wedle woli w formie sofy, łóżka lub łódki.

  W artystycznym świecie, a nawet i innym ważną będzie
wiadomość... Panna Rachel sprzedaje swój hotel w Paryżu. Po­
dawszy wiadomość nie wiemy na k t°re  z dwóch pytań: „Cze­
mu sprzedaje? “ —  „Jak i je s t ten ho te l? “ pierwój odpowie­
dzieć mamy, niewierny bowiem, które pierwój czytającemu na 
myśl przyszło. Na los szczęścia odpowiemy naprzód ua pierw- 
sze. Czemu Melpomena hotel swój sprzedaje... niewierny, ale do­
mysły są wolne. Otóż więc, skoro sławna aktorka, niestraciła 
nic jeszcze ze swojćj wziętości, aby już scenę opuszczać miała; 
skoro jest tak ogromnie bogatą, że niepotrzebuje aby robić ma 
ją tek , udawać się do Rosyi l»b Ameryk,; zdaje nam się, że
przyczyną sprzedaży hotelu jest- że p. ac el ma at 3 0 , że
budoar chce zamienić na salon; że zmieniając hotel i opuszcza­
jąc  w nim całą swą p rzeszłość- kobiety, znakomita artystka 
chce do tryumfu sztuki dorzucić na przyszłość o w wieniec towa­
rzyski, jak i historya francuska w kartac swoich nakreśliła ko­
bietom , które w swych salonach, potrafiły stworzyć ognisko ży­
c ia , dowcipu i niezrównanćj rozmowy rancuzkiój. Sprzedaż tę 
kładziemy na karb ambicyi, która P- amartina dręczyła, do­
póki niezostał deputowanym, a _ 1 I)chala do paro-
stwa. Poezya i sztuka przesyca się as  ̂ am i. a natura ludzka
nigdy nie jes t zadowoloną z teg o , co j ć j  udzielonćm choćby
najhojnićj zostało. Takie je s t nasze co o przyczyn sprzedaży
zdanie, ale nieupieramy się Prz^ m  m' 0 ('°  drugiego pyta- 
tan ia , nieodpowiemy nań w cale, a o z tego powodu, że pe­
wni jesteśmy, iż żadna nawet Z czy e mcze naszych nie spyta 
s ię , ile kosztuje ? Zakupienie bowiem o e u , w którym kró­
lewskie , książęce, pańskie, hoga e i za oc ane ręce nagroma­
dziły skarby przepychu i sztuki, a ore artystka taka jak  p.
Rachel u łożyła, byłoby kaprysem- w nikt może lepićj od
Polek nierozumie kaprysu —  a c ni mm j  0i nich nie jest 
zdolnym zadość mu uczynić. ‘' m C2a®u > ani miejsca
dowodzić, śmiałego na pozór za ° ir. a ° t(5rego nie by-

łoby nam wcale trudno dowieść. W szakże gdybyśmy się i tu  
omylić m ieli, odsyłamy do dziennika Independance, gdzie ho­
tel ten od schodów do strychu w 8 feletonowych szpaltach jest 
opisany.

Wiadomości handlowe I przemysłowe.
K ra k ó w  26 sierpnia. Na dzisiejszy ta rg  bardzo m ało zwieziono 

zboża i ruch handlowy ogran iczy ł się tóż na m ałe partye i tylko 
na użycie chwilowe po tych sam ych cenach, oprócz ziarna wybo­
rowego mianowicie pszenicy pięknej i kilkudziesięciu korcy starego 
jęczmienia, który wysoko płacono. Cena między starym  a nowym 
Jęczmieniem wynosi do 3 z łr . ,  a to porównanie najlepszym dowo­
dem Jakości zbiorów. Pszenicy prima około 60 korcy zapłacono 
po 10'/, — 10s,'s z łr . Jęozmienia 40 kor. po 8, 8%  z łr .  R eszta sprze­
dana na Podgórze lub na miejson. Obawiają się zpekulanoi zapu­
szczać się w przedsiębiorstw a, ponieważ wysoka cena pszenicy i 
jęozmienia w stósunku do żyta, Jest niew łaściw ą. Owies zdaje się 
bardzo piękne wróżyć zbiory, nowy owies już płaoouo po 2 ’/ ,  do 
3 itr .

Spirylus oiągle mocno poszukiwany i płacony po dawnój cenie, 
ale na dalsze dostawy ofiarują w iece], nikt w szakże niechce się
zobowięzywaó.

83, 90, 11, 
14 w rześnia.

16, 18.Ciągnienie loteryi lwowskiej 24 sierpnia:
Następne oiągnienia dnia 3 i

Kars papierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . Kursa htięrajlM M  •  dziś 27gs sierp. Het 

94 /,. — BctaUM 4 V, -  pros. 84T/ła . — Metaliki 4-p
Metaliki 4 - ,r e

- , r   .. . .   -  pra*. 79. —
proe. z 18S0 r. 7 6 * /,.-  «*/.-aren. 4#’/, , .  -  1-prea. 18*/, 

“‘M 1 * 1830 202%. -  Azgzburg 1 0 8 % .-  Loudyi
10 kr. 37. — Pary* 1*7’/ , . — Akcja Bankowa 1395. — Akaya 
kolei 4*1. póła. Pardyn. *346. — Pożyczka z r. 18*1 lit. A 9T7„ 
B. 116'/,. — Ost-Doaan Dampfsah. 770.

Kura k rak ow sk i 27 sierpnia. Banknoty anztryac. żądają #7 
płacą 96%. — Pruski knraat 4.103, pł. 102'/,. — Rnbla srsbrem 
nowa a l p a r i  . — Cwanoygiery nowe 4. 104% pł. 104%. 
Cwanoygiary stare 4. 104 % pł. 104. — Imperyały 4. 34 6, pł. 
34 3. — Dukaty anstryackia I holenderskie 4. 19 9, pł. 19 6. 
SOfrankowe 4.33 22, pł. 33 18.— Listy Kastawae polskie łądaią 
98% pł. 98% .— Listy Zastawna galio. a kupo. 4.92% pł. 92'/,.

Kurs lw o w sk i z dnia 24go sierpnia. Dukat holead. 5 złr. 5 kr. 
Dakat ces. * złr. 10 kr. — Półimperyał ros. 8 złr. 66 kr. — 
Bubel ros. 1 złr. 44 kr. — Talar prnski 1 złr. 35 kr. — Polski 
knraat i pięciozłotówka 1 złr. 17 kr.— Bars listów zaet. w gal. 
stan. Instytaois kredytowym: kupiono prócz kuponów 100 po — 
złr. — kr. w m. k.— Sprzedano 100 po — złr. — kr. — Da­
wano za 100 złr. 91 kr. 40 — Bądano złr. 92 kr. 10.

K urs w ied eń sk i * dnia 26 sierpnia. — Metaliki 94%. — Nowa 
pożyczka. 84% — Akcyz Baakz wied. 1395. — Akeys kolei 4al. 
sal. *33%. — Agio od slota 13s/ , .  od srobra 8%.

Kurs w ro c ła w sk i z d. 26 sierp.— Banknoty anstryaek. 94% 4. 
Banknoty polskie 98 */6 4. — Liety zastawne polskie dawne i
nowe 95% d. — Liety nastawna posmaa. 4% 104%, d ., dto 
81% 68% 4. — Kolei Krak.-góeao-szląs. 94%, 4.____________
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K o n s t a n t y  S o b o l e w s k i ,  Redaktor odpowiedzialny* D rukam i Czasu.

S P R O S T O W A N I E
W  w czorajszym  n u m erze  C zasu  w p ie rw szy m  ustępie „Kroniki “ 

z a m ia s t  „ N a c z e ln ik a "  c z y ta j  „ N a c z e ln ik ó w " .

Ostatnie wiadomości.
Korespondencya Austryacka  z dniu 26 mieści na crele 

ważną następującą wiadomość:
„ W e d ł u g  doniesienia telegrafem z K onstanty­

nopola z dnia 19 b. m. P or ta  p rzys ta ła  na pro­
jekt rozejmezy wiedeński z małemi zmianami. 
Goniec turecki w ys łany  nazajutrz do W iedn ia  
powiózł potwierdzenie tej wiadomości, któr^ u- 
ważać można za  now^ rękojmię utrzymana po- 
koju.M

Wiadomość powyższa doszła parowcem Dunaju i do 
Wiednia telegrafowaną była. Listy nadaszłe drogą tryest- 
ską dochodzą do 15go b. m. i zawierają wstęp niejako 
do powyżej doniesionego rozwiązania sporu. Wprawdzie 
przed ostatecznem załatwieniem tej sprawy zachodzić 
będą jeszcze liczne trudności, wszakże zdaje się iż one 
nie istotę rzeczy ale formę tylko dotykać będą, i dla 
tego niezdolne są zakłócić pokój powszechny.

Z dzienników przeto dowiadujemy się, iż internuneyusz 
Cesarski miał mieć posłuchanie u sułtana d. 16go, i prze­
dłożyć mu przywiezione sobie przez pułkownika RufF pi­
smo J. C. Mości.

Korespondent W anderera  mówi o projekcie rozjem­
czym wiedeńskim, iż ten odróżniać się ma od ultimatum 
przez Portę (?) stawionego tylko pod względem formy. 
Pomimo tego poczyniono w nim jeszcze zmiany, miano­
wicie w dwóch ustępach, gdzie stanowisko Rossyi bar­
dzo wysoko oznaczone, a Sułtana zniżone. Następnie, że 
cztery mocarstwa dla przypodobania się Rossyi, wszyst­
kie z Portą zawarte ukłidy tyczące się sprawy religii, 
zmod\fikować chciały. Zdanio to korespondenta oparte 
jest, jak on sam przyznaje, na pogłosce.

Gazeta Tryeslska  nie całkiem ufa w pokój, osobliwie 
niedowierza mocarstwom zachodnim i dziwi się, że mimo 
tych zapewnień pokoju, wojska wciąż idą do Warny, i po 
resztę floty egipskiej posłano; zaś o zmianach projektu 
wiedeńskiego mówi, iż wielka rada (złożona ze wszyst­
kich wyższych urzędników) nie chce przyjąć noty co do 
litery, a p°d względem rozprzestrzenienia swobód przy­
znanych Grekom, w żadne koncesye wdawać się nie chce.

A rtykuł Journal de Const, zapowiadający rozwią*»nie 
sporu wymierzony jest przeciw Rossyi, tak iżby się zda­
wać mogło, iż Turcya dyktuje jej prawa.

Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek. 

A n to n i C s a p u n s d ,  aar*%dzca drukarni.



Dodatek do Im  196 Dziennika „CZAS".
C o n c u rs -Ausschreibung.

tr n  - t iu n e :  von 10 neneu durch die E rsparnisse  nu den ja h r -  
Zur ®e8®‘ ;"“f b t t r i geu der S taa ts- und standiso' en Stifiungen 

in den N e . S«ó‘lt®r a , , i  AeT G e n ie - Akademie erzielten St ftplataou 
in den Oberersiehuogshansorn und SchalhonipagnKn.

Seine k . k . apostoli.che M ajestat h .ben  mit A llerl.oohster En 
schliessuug «..m 6 1. M. AUergoad.gfct zu gcnehmigea g rru tb ,, d *• 
die E rn p a rn i.B e  an  den jah rlich -n  D j ta t io n s - B e ‘w*:!!ner  N custad- nnd der standischen Stifcungen fur Zegl.nge der VI “oer-NcOB 
U r und  d e r  Genie-Ak.dem ie a u r  Bedeokung d e r  Kosten v «
P ld lten  in  O bererxiehungshdusern  und_in dureń F or S

1„  B e li,.. ibr. M W
S 5 2 T -  s r - i r c

* > » « * . « * - » « * * » -

“ S i  '£tZZ.o .  n w . o n . ~ i -
i ni v  &«16 lisd  nach die*er Anordnung fur dM S c Ł d Jih  4
,eA n P Im e  . . .  B—ct— n ,  ( .Ł .r a m f .,  Jcdocb

O .”
. " " c m  . . . . . o .  . . - e - . h . i . . o n -  O "  «“r

J S t r *

t r i z s s :  « « * « —

! h . . .  Q e.ehw i.U r, * »  W » l  
. . . . . . ( .  . i . d ,  . . . .  . . . . .  8 l i t l . . t . f I .U  . i -  S Ł ip C ." "

3) K V 'S d . .  u . . .  U . .im. Q .h - t V u f . f / ' * 1 "
v .ll .n d e t, . d c  d -  1JU  .U h l * ? ™ ^ V J S  . . r u . l l [ . ) . £ .  

3 )  Die dritte NormalseliulkUoee mi g „ j ,  Sohulzeutnisse, 
habea, w e s s h a l b  . r  uieh mit d, n d .cu aW U a- j # h ,

r „ 2eef ‘uU:n Ccrh‘ Cr  rem e , Z e ^ n ! ‘eVeCnvoKi T m d Ie t . t en  S e m e s te r

sonnstigen u. AdcJ gohBrig „ ł c h*uwei8en.
ma0heBdem  m uBsen d ie G cnuohc m it n a o h s te h e n d e n  B eh e lfen  

O  Ą » 9“c.r w e rd e n  :

$  e?nein '*gUub w i r(figen^ Zeeg n i s s e iiber die Mittellosigkeit
J der Aeltern und den Kandidaten;

o) mit dem Im pfungszeuguisse; Tamrti bkcit:
d )  mit dem m iliu irarztlichcn  Zoogo.; sc uber _Be.ee Tuujl.ohfcęrt,
e) mit der Erklir.ng der Aeltern oder Vo.mun^P, daa

£  S S S Z  t s r z ‘h-’.,h i-
f )  m it d ^ m 'f 'g 'n d e n 'v o n  den A e lte rn  od er^d er V « rm * u d e n . .« » :  

g e s te ll te n  R  v e r a c : £  N I  d e m k V  M il i t . i r  
m it. ms-inen 8ohn N. N- C *a “ M n ju irb i ld u n g s a n s ta l l t  au f- 
„  w id m cn , f a li .  e r  >» ^ ^ " . X n  u n te r  k e in  m V . r -  
gonom m en  w i r d ,  bo wio

wande ruokauverlangen.  ____ 4 m sae C®*0

, i e  mit den fibrigen Beamton des Boehniaer M agistrate  v e rw an d t 
oder v e rso h w ag e rt Bind.

Von der k. k. Gubernial-Commission.
Krakau am lOten August 1853.

Jfun&inaifiuńgT
der Vorlesungen im k. k. politechnischen Institu te
in Wien im Studienjahre 1 8 5 3 1 5 4  und V o r s c h r i f -  

ten fu r die Aufnahme in dasselbe.

Organisation.
Das k. k. politeohnUi he Institu t enthalt ale L e h r a n e t a l t  iw ei 

AbI.h »ie Stechnisehe, in weloher die p h iR ik a lis o h -m a th e m a tis o h e n
W iB B enechaften  und d e re n  Anweudung auf alle Zweige teobm - 
soher Auabildung gelehrt w erden;

II Die kommerxieUe, welehe alle LehrgegenB taode Z B ru6 “ 
lichen theoretisohen Auabildung far  djc QeBehafte des Handels

Au B e r g e n  beiden Abtheilungen beflnden sich am Inetitate oooh:
III Der Vorberettungs-Jahrgang ffir jQ neiiDge, deren Vorbildun* 

den fu r die Aufnahme in die teohnieehe odor kommeriielle 
Abtheilung festgesetBten Bedingungen nj0ht entoprioht und die 
w eten  bereits erreichten aohUehnten Lebensjahre nioht mehr 
in die Realnchule gewieeen werden konnen.

* I r “ Ok*uverlMgen. !853.
Lemberg am l^ ien

(8.8) Konkurs-Ausschreibung. M
[ N. 1088.]  In ^  d; 983^ \ d k - ^ KC t z M g 18VO»

num a vom Idten August i. — ■ b.„™ at-lien  und eben so vielen
iieben proviaoriaohen S teuer-Io ipek to  » Kreiebolvardcn de*

Ł L r r t s s a - w a — . u

M asse sten en , g()0 fl Geha]t gemesRen.
huben. werden drei 7U0 tl. * habcn nebst den allgemtnnen

Die Bowerber urn solche iStellen « “ , t d.e . i t  guten
ErforderniBsen anm poi itiBchen Stndien. die Kenntniss

t T .r . i t s : ;  -* «  - u -  -
* e„p rach e  u a th tuweieeo ^ ^  Bewerber berueksichtigt w e r-

d e f T f ^ h T .  o w K ’ oder
durch^lire  Verwendung bei den K atastral-O perationen .ic h  ausge-

aerohuet haben. Ł _„i,arie instruirteB Ge-
Bewerber um diese Stol en haben |  J(..n gefertigten

suche im W ege ih rer Vorgeset«eu Behor,ion 
Landes-Prasidenten in K rskau *B “ 8

Krakau am m e n  Fronx  G raf Mrcandin.

ad N. 13*21. n  m « n  * * » ” - -------  «- ^
u i lll^w atrate in Bocnitia

Bur pm viaorischen BebetaUUg der “® wómit der Gehalt von
erledigten Stelle. eineB Stadtkaso.koU trolors, verbB#den ig t, eine 
350 fl. CMae Jah rtieh , und die v ?r f flichl“ ? 5 ,en wird hiermit der 
dew Ochałte gleichkommcnde Caution tu  erlegen, w ir
Konkurs auagesehrieben. '  “TtlO RlWasl.  l a

in die Realschule gewieeen werden konnen.
IV. Dio Gewerbtxetcnenscnulen, in denen Junglinge Jedes Alters, 

welohe sieh irgend einem industriellen Zweige widm en, den 
ledem derselbeo entsprechcnden Zoichen-U nterricht erhalten. 
Von Sprachen werden am Institute die orientaliBohen offcnt- 
lieh, und die den Horern am Inetitnte nualichen Europaischen
a u s s e r n r d e n t l i o h  g e l e h r t .

O r d e n t l i c h e  b e l̂ r g e g e n s t a n d e .
In der technischen Abtheilung.

Die E lem enta l--Mathomatik._ Professor J 0B. Kolbe.
Die reine hohere Mathematik. P rofessor Dr. J ob. Salomon.
Die d a r s t e l l e n d e  Geometrie. P r o f e s s o r  J o h a n n  Honig.
Die Meohanik und Masohineniehre. P rofessor Ad. R itt. von Burg. 
Die praktische Geometrie. Prof. Kr ied. H artner.
Die Phisik. P rofesio r Dr. Ferdinand Heesler.
Die L a n d b a u w i s s e n s o h a f t .  Professor Jo sef Stummer.
Die W asse r-  und S trassen-B auw issonsohaft. Prof. Jos. Stummer 
Die Teohnologie. Prof. Georg AltmOtter.
Die Mineralogie. Geognosie und Palaontologie. Prof. Dr. Fran* 

Leydolt.
Die Botanik. Prof. Dr. Fran* Leydolt.
Die allgemeine teohnisohe Chemie in Verbindung mit eigenen Uebun 

gen in einem Laboratorium  der analy tischec Chemie. Prof. Dr. 
Anton Sohrotter.

Die speziclle teohnisohe Chemie. Der Beginn der Vorlesungen uber 
jedes ih rer Faoher wird in der W iei.er Zeituog seiner Zeit kund- 
gem icht. V orgetragen von dem Adjunkten Dr. Jos. Pohl.

Die Landsw irthsohaftslehre. Prof. Dr. Adalb. Fuohs.
Das vorbereitende teohnisohe Zeiohnen. Prof. Joh. Hhnig.
Das Blumen- und Ornam euten-Zeichnen. Prof. Ant. t id ie r  

In der kommer%iellen Abtheilung:
D ie  l l a n d e l s w i s s e n s c h a f t .  S u p p l .  u i'Of. D r . H e r m . B lm lig .
D a s  O e s t e r r e i o h i s e b e  H a n d e l s -  a n d  W e o l i s e l r e o h t .  S u p p l .  P r o f e s .

D r . H e r r m a n  B le d ig .  „  .  .
D e r  k n u f m a n n is c h e  G e s e l  a f t s s t . l .  P r o f .  K a r l  L a n g n e r ,  
o f e  M e r k a n t i l - R e o h n e n k u n s t .  P r o f .  G e o . K n m b a n e r .
Die W aarcnkunde. Prof. t  ran* Hauke.
Die Handelsgeographie. Prof. Fran* Hau '

Fiir beide Abtheilungen.
Dio turki.ohc Spraobe. P rof Mori* W iJ « rr||,“ ,u'e r- 
Die persiache s Pra ®he- P r“ f' p"óviB. L ehrer Ant. Hassan.Bi. V P f^ u n ^ n .
Di.  , „ , S - 4 r S  - S  h ~ - . l l —  A H .h - . . ih ,  VI—

tor J. Beskiba. Raome. P1-0̂  Salomon.
Die analitisehe Oeonlet; 1®. „ agohinen-Bereobnung. Prof. 4. Honig. 
Der Masohienenbau und d j | Crha*ik au f einselne Theile der
Die Anwendung der Lehren dor n  (j. Rebhann.

Uaukunst. Do*ent der k. • « ^ ( r a l-  "»d V ariations-R echnnng
Dt f r l a l i « c h e  Geome'trie in der Ebene und im Raume. Do- 

Di^Oesterreioh^Bohe ^Z oll-'und S ta .U m on.pols -  Ordnung. Donent 

D e r " . l , BscheeThei. der Zuckerfabrih^® " Cvom Monat April an -
gefangen). D oient-A djunkt Dr. j

Die " - ..a .  -  -in

Die Aufnahme muse fiir jedes J a h r  ernouert werden. Um als o r -  
deutlioher Horer irgend eines Lehrfaohes der teohnieohen oder 
kom meriiellen Abtheilung aufgenommen «u w erden, muse man die 
Realschule mit 0 Jahrgangen oder das Obergimnaeium mit 8 J a h r -  
gangen oder den V orbereituugs-Jahrgang am I n s t i t u t e  mit w e n i g -  
stens e rs te r F o r tg a n g -v k la s e e  in »Ben Lehrfachern  absolvirt haben, 
Oder sich tin e r Aufunhms- (M atu rita ts -) Prufu„g aber alle L ebr- 
gegenstande des Vorbcroitung^j-hrgangCB mit gle.ohem E rfolge

U“je rdle r hs“ udircnde in dicsen beiden Abtheilungen kann sich die 
L ehrfaoher wahlen, die fa r sein individually B ,d“ r fn"8* “ “ ‘* -
lioh scheinen, mithin auch Jedes einrclue Fai.il H orer fu r
aus beiden Abtheilungen verbiudcn. W er als ®rd! ntl,^ e rn”n°;8CrJ “:  
irgend ein L ehrfach  anfgenommcn in  werden wunscht, ._
jedoch uber die fiir daaselbe erferderlichen Yorkenntnis ;ttpi
sen. A ub dem V orbereitungs-Jahrgang  ist das A u f s te ig e n  u 
bar in die hohere M athematik nioht gestattet.

Der ausserordentliche Horer hot sioh seiner Anfnahmo ^eg  
gleiohfalls in der Dircktionskanxlei *u m elden; cr ist des Bewei- 
see seiner Vorkenntnisse enthoben, kann aber auch kcin amtlicheB 
Prufungsseugniss des P rofessors anspreohen.

W er nur einen Ciclus von Vorlesungen eines Faohes *u besu- 
ohen gedeak t, wird als Oast angesehen. und h a t seine Zulassnng 
bei dem betreflfenden Professor anxnsuchen.

Der ordentliohe Horer hat did Anfnahmstaxe von 4 fl. CMse 
nebst der Stem pelgebuhr, dann im Laufe Jedes Sem esters xwSlf 
Gulden Unterrichtsgeld *u erlegen. .

Der ausserordentliche Horer is t von dor Aufnahmstaxe f re i ,  hat 
Jedooh das Unterrichtsgeld von *Wolf Gulden binnen der ersten 14 
Taire nach beginn eines Sem esters *u entrichten.

D i e  bedingungen , unter welohen die Befreiung vom U n terr.ch ts- 
ge.de angesucht werden kann, sind m itte l.t A nseh.ag tn der V o r-

halle des I n B t i t u U g e l i n  die teohnisohe oder

mit Is  ten Jaoner 1854 das aehtsehnte L e b e n s ia re r re ic h e m  Jun^ 
gore Aufeahm sworber werden an die R ® .̂8CJ>“' e ^  dor Auf.  
Schuler des V orbereitungs-Jahrganges . U nterrichtsgeld
nahmstaxe von 4 fl. vorpflichtet, haben Jedoch kcin Unterr 6

l.chcufn u lc r lau .c n , ..1 . . .  „ o h  i „
Laufe des Jah res gestattet.

W ien am 4tett August 1853.
(855 3) '  / lie  Direkxton des k. k. politechnischen Institutes.

o&
.3. rKuntlmnffjimn.

4,3 60 
405 

2 ,849,5 
11,000 

1 ,2 0 0  
400 

3 ,0 0 0  
11 65.
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1853 ihre gehorig b’e -Die Bewerber haben bis 20aten Septcmbei J  wenU sio
egten G ss.ehe bei dem genannten M agistrate, und uW-r, ood
BChon angostellt tm d , mittelst ih rer vorgesetitcn  Beh K reii_
wenn sie nioht in oflentlichen Diensten stehen, mitto » fiber
amtes in dessen Benirke sie w ohnen. einkureiohen, und sio 
Folgendes aus*ow eise.:

O  fiber A lter. Geburtsort, Stand und R eligion; .. t
b^ fiber das Befahigungsdekret sum S tadtkassier, dnnn die e 

aoruokgclegten Studien, wobei bomerkt w ird , dass Jen
V nriue  e rh a lten . welehe die Komptibilitatswissenschart g
u- t und die Prflfnng aus selber gut bestandcn haben;

’ d ie  K e n n t n i s s  der d e u t s e h e n  u n d  polnischen S p r a c h e ;
0)  uber di ftdelhafte moralische B etragen , die Fahigke>te“' 
d ) fiber das u ^g herige  D ienstleistung, und *w»r  ,0 >

Verwennung « per|04* dbergangen werde. .
dass darin kem« .nsugebsn, ob und in welohem Grade 

Sehlfisslieh habeu

gefangen). D oient-A djunkt Dr. • L eh re r G L
Die frunsom sche Spraohc und L iter Dosent J  Hoifel

„ englisoho „ „ » L ehrer J . K onewy.
bommohe^ „  n » L eh re r A. Lensi.
ital.en.sohe » » «bei Unglficksf&llen. Dozent J

Die ehirurgisohon Hulfeloibtuogeo 
Kuglcr.

Die Stenographie. L ehrer J . H j .  Klaps.
Uoterri. h t i der Kaligra'phic. Lellr ,, . ,

Oie obligaten L e h r g e g e n s t d n d e  fur d e n  Vorberei­
tungs-Jahrgang M d :

Die Elem entar-M athem atik.
Die Experim ental-Phisik, . Natur.
Die Naturgesehiohte aller 3 Reiche do 
Die S tili8tik.

Da v;;bs ^ s ' " ; n- * •
um fasst.

Das vorbereitefede Zeiolinem
Das M anufaktur-Zeiohnen. Mi>tjlHarbcitcr.
Das Zeiohnen fur Baugewerbo und M Restani
D as  Zp. if lhnnn f i i r  M ud r th !p n p n  u n d  d ^ '  _ .

Die gefertigte k. k. Bctriebs-Direktion beabsichtiget nachver- 
zeichnete Quantitaten alter Materialien zu veraussern, als;

4 ,430  U.  alte Acbsen 
-  Tyres 

Eisenblech 
Gusseisenbruch 
Zerreneisen 
Pauscheisen 
Kupferbruch 
Messingbruch 
Lederabfalle und 

„ alte Łeinen
Diese Materialien konnen bei dem k. k. Material - Depot im 

Krakauer Bahnhofe besicbtiget werden.
Diejenigen, welehe a lle , oder einzelne dieser Materialien 

kfiuflich an sich zu bringen wfinschen, haben ihre diessftlligen 
auf klassenmassigen Stempel geschriebenen Anbothe (Offerte) 
versiegelt unter entsprechender Bezeichnung auf dem Couverte 
bei der unterzeichneten Betriebs - Direktion langstens bis 7 ten 
September 1 8 5 3 einzureichen, und darin genau anzugeben, wel- 
che Materialien, in welcher Menge und zu welchen Preisen sie 
dieselben kauflich an sich bringen wollen. . _ ,

Die angebotenen Einheitspreise sind mit Ziffern und mit Buch-
staben auszudrticken. . , L. , D_•

Schltisslich wird bemerkt, dass O f f e r t e  mit unbest.mmten Preis-
anboten keinesfalls berflcksichtigt werden.

Krakau am 17 ten August 18 o 3.
K. k* Betriebs-Direktion der Ostlichen Staatseisenbabn.

. l i u n ! ) m a f f ) u n ( ] .
Um mfigliohen Unfallen, die duroh das Andrangi n an die W aggons 

I in Bowegung begriffener Zuge zu besorgen sind, vorrubeugen._ unu 
um den Bestimmnngen der unterm lOten Novem bert851 A lle rh rh o c ^  

! sanktionirten E iscnbahn-B etriebs-O rdnung in  entspreohen, ' st ?̂ 0n 
Seite der gefertigten Direotion die Anordnung g e t r o f f e u  wo 
dass das nioht reisende Publikum den Perron en d e r  ^“®chen deg 
gehendan Zuge bestimmten Seite unm ittelbar nach dee® jcden Zngcs 
xweimaligen Lautens , das kur* vor Abgang ol,,e 

| gegeben w ird, verlasse. „  der Zuge der Z u tritt
Aus dmselben Anlasse kann bei Anku bjB der e rw arte te
_ . _  ...i h Penher.

D as Zeiohnen ffir B augew erbo und M BeBU ndtheile 
D as Zeiohnen fu r  M aschienen u "d d Und Feiertagen  Populare Vortrage an Son ^  g

fladen m it fu r Jederm ann  
U ebor E le m e n ta r-M ath e m a tik . 

n M echanik und
» Experim ental-Phisik. . „

V o r s r h r i f t e n  f i i r  d ie  A u t n a h m e :
«ie AufnakZ i  orde.tticWr f t *  

flndet vom  JO stcn  S ep tem ber bis u t e n  o k T e b e r ' ^  ‘‘ e? °
D iro k sicn sk an z le i s ta tt . W e r  nach I T  f r . ,o e h  a o f? r

“ “ o, " n  e h ed * fl» t e n  O k U e rw i® d niem and'^ufge^om m cn.

bis su r Aufoamszeit vorlegen .

anf den Perron von nun an nioht fru lier,
Zugstill stehet, gestattet werd®"'lf,»3

K rakau am U ten  Angofl ’ j er 6gtl. S taats-E isenbahn .
K- k. Betriebs-Diresuo

-hied* w s s e l k i r o  prze* pchanie się osób do wagonów 
A łeby •*phob'* c‘agdw n».tfpi<S mogącym w ypadkom , i zarazem  

odchodzących P ł  do Naj wy*gZe6o posU nowicnia z dnia i 6go 
*  * 1851 r. dla porządku czynnoóoi na  kolejaoh żelaznych
-ntwierdzonyoh przepisów, zostało  ze strony  podpisanej Dyrekcyi 
-.norzadsondm . aby koleją zelazną niepodróśnjąoa publioznoso, 

s t r o n ę  perronu dU odchodzących pociągów przeznaczony, po djrti- 
aietn dateonieniu na ozas k ró tk i przed odjazdem kaśdego pooiągu 

i esyniondm, natychm iast opnóoiła.
1 % tego samego powodu nie m ole  być odtąd pr*y*‘JP D‘  Perr8n



D odatek  do C zasu .

do przyohodząoych  p o c i ą g ó w  pierwćj dozwolonym, dopóki nadejść 
mający pociąg nie stanic na miejscu.

Kraków dnia 1>6» sierpnia 1853.
(838-3 )  2  ®- k- Dyrekoyi kolei żelaznej rządowej wschodniej.

N. 5 4 5 2.  C E S A R S K O -K R O L . TRYBUNAŁ (873)  
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

Po wysłuchaniu wniosku o.*k. Urzędu Pablic ' " e®° wzy » a  wssy-  
atżieh mogących mieć rawo do summy ałp. 6,000 zapis*! ej ty tu­
łem kaucyi na domu L. 463 gm. IV. M- Kj;a *0WR. *» Ignacym 0 -  
etaizewskim n . t . ry u szem  p r a e * . Teklę * Era.now.ozów lg„  śluhu 
Tuszkową, drugiego Ostaszewską żonę Jego, ażeby w zakresie 3ch 
miesięcy zgłosili  *ę  do c. k. T rybunału  * w sze lk im , do tejże k .n -  
cyi p re tensjam i,  bo w r a z i e  P e w n y m  summa rzeczona on w ł a ­
sność i imie proszących Jakoto Maryanny i Joanny raz Ignacego
Bratkowskich przepisaną .*°“ *”!e-

Kraków dnia 16 sierpnia 1853 r.
( 1 - 3 )  Sjd-.ia p r ezydujący Barański. Sekr. W . Płonczyński.

N. 4292' r~ C:  K- SĘDZIA TRYBUNAŁU (878)  
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

Komissarz upadłego handlu Izaaka Ritterniana.
AVedtug przepisu artyk. 5 0 2  K . H . wzywa wierzycieli upa­

dłego handlu Izaaka R ittern iana, m ianow icie: braci Neum anów, 
B etelheim a i syna, S im oneta , M iinzberga, braci Rosentlialów , 
F . Boiałtego, B ernarda, J .  L . Boskowitza, L . L . E bsteina, F i­
szera e t Comp., F . Schm itta, J .  M. Schm itta sukcesorów, E rn e­
sta  Ju s t, Józefa  B ogansa synów, R em igio Fasato , AVcntzla U1- 
m ana, F . G. O tto , Jó ze fa  Pockm iana, braci Porgus, L . L . Ló- 
wenfelda, A . Dorfleitnera, M ichała Papritz , Józefa  H u lle k , K a­
ro la  P a tte rm an  e t Comp., S. S. Pu tzkera , A ugusta  Stum pfe, 
B laschke e t C om p., Antoniego T h u m , Józefa  F ranek , P io tra  
H ullek , II . Schw atza e t B untzla, A loizego Stem , G rzegorza M a­
je ra , F ilipa  T echnera , L orenza S chreibera  e t Comp., M . W un- 
tem itza , M ajera  e t B iach, Ignacego R ich tera  e t Com p., S. M a­
je ra  e t Comp., C. M. W olfa, K aro la  Schippera, D avida IIo lz- 
b erga, H erm ana G rautschttitera, W aarndorfera, K arola Houser, 
Ja k ó b a  S ruh , F rieda, Ja n a  M audelbliih, W entzla  Kirchof, H er­
m ana K u ra n d ę , Zygm unta Jo n n sa , Ja n a  Czaiszner, F ilip a  Ne- 
delkovitz i synów , W ilhelm a Kiintsche, B . Jeruzalem , A. Ró- 
slera, F isz la  W ein reb  e t Benkdorff, L eopolda R osenberga, F ra n ­
ciszka K inderm ana, Schykt L ippm ana, E . B orga, M. H . Schwar- 
tza, H . Styiasny, K unego, F ranc . B ergfelda, Ja n a  Ham pla, Ja n a  
H em d, L orenza G eister, W yshadera , A. S traussa e t G riinhut, 
O b erlandera , Ja n a  E ngelhard , A . Po llaka i synów, A ntoniego 
H ullek , Rubinsokna, M axa Cohn, A. F echnera  et H . Schotek, 
J .  A . W altera , W tiotschla e t R einisch, Spitzera, Dalhofera, Ig n a ­
cego B ergm ann, W . Grossa, L . F ick tora , K arola Lóbel, W fin- 
tsche, Jo rd a n a  Kw as, T .  A. M ullera  M oritza, A. B . Po llaka i 
A. R o ttm ajera  z W iednia —  M ojżesza Bondy, F riedm ana L e i- 
pen i S. S. H ahna, z P r a g i—  M oritza  M andele i synów, E . 
H assera, S. W einbergera, T .  B urkla, S. L einera , K lingera , Ale-
ksandra  K rause , oraz F ranc . Blum cnrciclin z B ern a   ----- -wreszcie

Stanis ława Ciechanowskiego i Kalmana Abeles z Krakowa, aby 
w dniu 3 października r. b. stawili się w sali audyencyonalnćj 
c. k. Trybunału Wydziału Igo, bądź osobiście, bądź przez peł­
nomocników dla sprawdzenia przed tymczasowymi syndykami 
swoich wierzytelności.

K raków  dnia 24  sierpnia 1 8 5 3  r.
(1-3) J. Sokolski.

E i n b e r u f u n g
der unbekannten gesetzlichen Erben der Biirgers- 

gattin Barbara Bauer aus Teplitz.
Vom k. k. Bezirksgeriehte su Teplita in Bóhmrn werdon mit Be­

in g  auf die in der prager Zeitung ycrófTentliohten Edikte vom 21 ten 
August 1852 und 27ten Juni 1853 die nebekanoten gesetalichen 
Erben nas der dritten und Jeder weiteren Linie — nach der am
l . t e a  Juli 1852 verstorbenen Barbara Rauer Burgeraehegcttin aua 
Teplita und Toohter dra veraturbenen bu gerlichen Tuchmachermei- 
siera Joaef Wensel Bludiowaki aus Rokitaan in Bóhmen und des- 
seo Ehegattin Kathnrina. gebornc Blahna — hiemit aufgefordert, 
sioh bis zum 2 1  sten  F ebruar 1 8 5 4  bei diesem k. k. Beairksge- 
riohte zu melden, und unter Aosweisnng ihres gesetzlichen Erb-  
rerhtes die Erbserklarung einzubringen, widrigens die Verlassen- 
sohaft mit Jenen, die sich bereitr erbserklart  haben, verhandclt und 
ihnen eingeantwortet werdea wurde. — Teplitz tm  18ten Juli 1953. 
Fu r  den Bezirksrinhter (unterzeichnet) K. Grund k. k. Adj.

W  e z w a n i e
niewiadomych dziedziców po Barbarze Bauer, io~ 

nie obywatela z  Cieplic.
C. k. Sąd Okręgowy w Cieplioaoh w Czechach odnośnie do 

Edyktów a dnia 21 sierpnia 1852 r. z dnia 27 lipea 1853 roku 
w Gazecie Pr.gskić] ogłoszonych, wzywa niniejszćm niewiado­
mych daiedsioów a trzeciej lub jakićjkolwiek dalszój linii po zmar­
łej  w dniu 1 lipoa 1853 roku Barbarze Rauer żonie obywatela 
i  Cieplic, a aórce zmarłego Józefa W ac ław a  Bludowakiego, maj­
s t ra  sukiennioaego a Rokioaan w Czechach i Jego żony Katarzyny 
i  domu Blzhna, ażeby się po dzień 21 lutego 1854 roku do tegoi  
o. k. Sądu Okręgowego zgłosili i przy wykazania swego prawa 
spadkowrgo deklaraoy* przyjęcia spadku wnieśli — w przeoiw- 
nym bowiem razie zpadek z term osobami, które się już deklaro­
wały ,  pertraktowanym l onymśei przyznanym będzie.

Cieplice dnia 18 lipo# 186* roku.
Za  Sędziego okręg. K. G r  ,  n d , e. k. adj.

druokerei, Singerstra;sc, Franciskaner- Gebśiude Nr. 913, sowie 
bei Jedem k. k. Postamtc der Monarihie wird Priinumeration
anęenomrnen.

2. Der Pranumerfttionspreig f^ r go Bogen mit c l r e i  Golden,
und be/ugbch der p o r t o f r e i c n  Zusendung mit einem P e r-  
centunl-Zusohlage V-'H 30 Itr., zuaarnmen mit 3  C S u l i l .  3 0  k . r .  
CM ze fentgeneUt.

3. Die Versefidung des Reichg - Gesetz -  Blattcs gesehieht Jedcsmal
unvemiglich no dom Tage der Autigahe eine* Siuckes.

4. Den Pranumenmten, wolche in Wien woht haft  find. konnte das
Blatt auch ge£cn e>ne kleina Veigiitung nach seinem Erschci-  
nen jcdesmal in die Wehnung zngestellt werden.

(877-1-.3) Von der k. k. Hof- und Staated. uekerei.

N. 876 G  d  i  k  t z  CS43)
Vom MagLtri-te der k. fr .-Stndt Podgórze wird fiber doe Ein- 

schreiton vom latcn Juni 1853 Z. 521 dee Justizamtcs zu Wiśnicz 
behufs Befriedigung der S. Von 3330 fl CMze, dann der Exeku-
tions-Kfiiten pr. 5 «• 48 ko., 5  fl. 12 kr. und 23 fl. 4 3 ‘/4_kr. CM-
aur bewilligton exekutiven Feilbiethung der lant des Pfandungs- 
Protokollea gepfandeton a»f 860 fl. 43'/ , kr. CM. abgeschatzten 
aum Nachlasse nach Moses Damask gehfirigen Silberwaaren und 
Sohmucksaohcn, zu Guyton des Jakob Kopel Sohornstein ale Ces- 
sionar dor Reisel Hornstein verehelichten Bamask — wider die 
liegonde Masse naoh Moses Damask und dessen Erben der offeot- 
liohe Li sitations-Termin suf ls too  September 18r3 um 9 Uhr 
Vnrmittag hiergeriohts festgosest,  wozu die Kauflustigen hicmit 
vurgeladen werden.

Podgórze am 23sten J uli 1853. GO

(8«i) P  0 z  e  w .
Dominium Kamienica i Jazow.ko w obwodzie Sądookim, wzywa

niśćj wyrażonych popi4(;Wych _ kti r r y  rekrutacyjnym przepisom 
dotychczas zadosyc nieiioeynili aby w prseoiągu sześciu tygodni od 
niniejszego obwieszozenia, w tutejszój kancelnryi dominikalnćj s ta ­
wili i ze swej meobecnośoi usprawiedliwili się ,  gdy* w przeciw­
nym razie z nimi według ns jw yiszyrh  przepisów, Jako ze zbiega­
mi rekrutaoyjneml postąpićby musiano.

Jan  Dud* Nr. D. 34 ao 8 , 0zawyi Michał Sejud Nr. D. 26 a Z a­
sadnego, Franc Kronberger Nr. D. 7 z Z agorzyoa,  Jakób Majew­
ski Nr. 14, Józef  Ossyd Nr . d . 5 a Kamienicy, J*» J*nio*ek
D. 15 ae ZMudsy. Wojoiech Jakubczyk Nr. D. 39 z Jazowska , Mi­
k o ła j  Czajka Nr. D. 58. Antoai Tomnsiak Nr. D. 118. J» tó b  Pierz­
chała  i Jan Pieraohała Nr . 0  g0i B łażej  D ą b r o w s k i  Nr. D. 20, i 
Józef Wielosik Nr. D. 10 ,  Oblidzy. — Kamienica d. 30 lipoa 1853,

S k  ą p s k i .  D. R.

Obwieszczenie.(871)
Posiadłość włościeńik* Nrem 29 oznaczona, młyn i itępy w so­

bie miessoząoa, we wsi Zielonki, Dystrykcie Balice w W. Ks. Kra- 
kowskićm położona, wraz z grantami i ogrodami do takowćj 
należąceroi, będzie w dn u 10 września 1853 r. ,  to jes t  w sobotę 
o gadzinie 3oiój po południu w drndte egzekuoyi sądowój przez pu- 
blicsną licytacyą w dzierżowę puiaozoną. Czynność ta odbędzie się 
na gruncie zajętej posiadłości, na terminie osnaoznnym, warunki 
aaś tój lioytanyi ksżdego dnia w knneelaryi p' dpisanego komunika 
przejrzane być mogą. 0  ezćm oheó licytowania mająoyrh zawiń- 
i lanram .— Kraków dnia 23 sierpnia 1853 r.

iSiertnontotoithi c. k. kom. 8(}d.

O b w i e s z c z e n i e .
W  dniu 30 sierpnia .1853 r. o godzinie 10 przed południem 

w Krakowie w Rynku głównym przed Sukiennicami odbędzie się 
lioytaoya w drodze ezekucyi sądowej; 11 nici pereł,  6 aztuk dya-  
mnnoików, mebli, garderoby męskiój i damskiój,  naczyń kuehen- 
nyoh, fuzyi dubeltówki za gotową courant monetę.

Kraków 23 sierpnia 1853 r.
(870-3 )  Felix Strożecki, e. k. komornik sąd.

Allffemeine Pranumeration
auf das _  .

31etc§s=t9ei*efj=J5ffl(t

N. 247. R A D A  OGOLNA (875)
Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie.

Gdy p. Kilian Msrkert pr«y°I10<1* t 0 ^  pomoc Ubogim w Dorno 
schronieuia zostającym, praenió-iłszy pickain'ę a ulioy Szewskiej 
do domu własnego przy ulicy Szczepańskiej,  pićrwaae pieczywo 
ohleb* W  ilości 583 bochenków dla n»°gieh ofiarował — i ten o-
nymśe rozdanym już zo s ta ł ;  — . ° f óln* przeto przyjmująo dar
ten z wdzięcznością, oświadcza nimejszem w imieniu ubogich, s ta r -  

i kalek, publiczne panu Merkert podziękowanie.
Kraków dnia 21 sierpni* ‘8 f3  r.

Vice Prezes: L a so ck i.— St. Rybka  Z. Sekr.

oó

j « / * r a ł g o r z a t a  pierwszego ślubu Wohlgemuth, 2go ślubu 
l W J Ł W r ó b l e w s k a  w d o ^ i  dowia uje się czyli jć j  syn Al- 
b e rt AYróblewski k tó ry  przed trzem a aty w celu zrobienia wojażu 
do F ra n c y i, w yszedłszy z Polsk ' niedaje o sobie wiadomości, 
nieznajduje się gdzie w paósttzac ustrj ackich , ażeby się zgło­
sił do m atki do Częstochowy Poste restante- (8 8 0 -1 -3 )

O g ł o s z e n i e .
Zawiadamia się Szanowną ' ®troi>y interesaowane

iś dwa otwarte  handle bławatu® P “ ł  ' hm ann, E hrenareis
Sf Comp. na Stradomiu pod L. •* , ,  „  **unierzu pod L. 9 5  w r .  
VI. istniejące, od dziś dnia * P# , , l ,„ h ^ ' , 1̂ ,)l.en' a 1 Współki W olf .  
E h ren p r r i sa , a u trzym ani.  »!f f rzy han,ll1»eh Be,) .  Bekmana la-  
wnego, I Nathana Birnbaum* »*pólnika, handle
te nosić będą firmę: „B ee !* * * *  „  , *r , t b a u n i . “
(8 7 9 -1 -3 )  Bekm^ n E U r e n « r ^

Krzyżyk złotygffiVSn';*
nym, zgubi,my zosta ł  w pr«ech. „  takow v L a i ‘ I>r «e* *ft"Iek
Rynku na ulicę Szewską. K,oby ł  na laz ł ,  zgłosić się r a -  
ozy na ulicę Szewską pod Ner 34 • (872-2  3)

Verordnung des hohen k. k. F m anzm in is te r ium s w urde  Do wyd/Jer*awicnia„‘.
*l°  irr „ a X i  ^ ep P r»an®er*tio“ R e i c h a - G ese ta -B la t t  J i ty m  c*erwca 1851 r. D obra B u d n i k  * przyległośoiami w Cvr
V° m Die Modalit&t a"eeordnet.  i kule rze9z„W8kim leżące na S«ą*< ' • ‘ " “ ‘J M f t ą  * ą  z woi.f l  ręki.

a  h i  in d e m  V  d e r  Pranumeration smd folgende: , Bliższe wiadomości w Zarządzi® Dóbr R “ d n ' k  każdego ozasu no-
1. Sowohl 1U d e^V erB eh le is , lokale der k. k. Hof- und S ta a ts -  wz.ąśo można. ł  S ( 8 i i ! 2 - 3 )

W nowo wybudowanej Widowni na Małym Rynku,
tylko do niedzieli dnia 4  w rześn ia  r.  b. a nie  d łużej

T R Z E C IA  i O STA TN IA  
W I E L K A  W Y S T A W A ,

O L B R Z Y M I C H  K R E G O B R A Z O W
r u c h o m e j  

Pleorainy i C’jklorrtniy.
M E H K Y K A  D 2 S S 0 R T .

B itw a pod W aterloo QRelle AHanee), dnia 19 czerwca 1815 r. 
I T J  7  kręgobran widzinnv przez 60 szbieł.
W idok całego W iednia % jego  przedm ieśc iam i i okolicami, wiel­

ki kręgobraa widziany od strony kościoła ś. Karola.
Lago Maggiore i w yspy  Borom ejskie.
Zdobycie bram y za m ko w ej w  W iedniu  dnia 1 listopada 1848 r. 
K rzysz ta ło w y  pałac w ystaw y londyńskiej.
F ra n k fu r t nad Menem  w dniu 18 września 1813 r.
Napoleon p rze d  bitw ą pod L ip sk ie m ,  obok młyna Lbaoznego 

wieczorem dnia 18 października 1813 r.
W n ę trze  kościo ła  Grobu śg o , podczas wielkiój proeesyi wszyst­

kich Je. osolimskioh duchownych.
Oblężenie W enecyi i zdobycie m ostu na lagunach dnia 17 sier­

pnia 1819 r.
B u rza  m orska pod G ibraltarem.
Z n iszc ze n ie  Sodom y i  Gomory.

^  Powrót F ra n cu zó w  z  R o s s y i , c zy li  p rze jśc ie  Napoleona p r z e z

"r u c h o m a  p l e o r a m a
g aw ie ra ją ra  w p r i e b i e g u :

Podróż z wyspy św- Heleny do wyspy Jawy.
W yspa ś. Heleny, grób Napoleona, James Town , Malwińskic w y -  
spy, rozwaliny franouakićj osady, saozątki francuskiej korwety 
Uranii, prsylądek Horn i w pobliżu trąba morska, wyspa Ju an ,  
Hernandez, połów wieloryba, wyspa Tomatan, wyspa Gnaban, go­
rzelnia wódki kokosowe], wulkan ś. Róży, Nowa Z e lsn d y a , wyspa 
Pa albo oszańoowana wieś aa  skale,  wojenna flotta Nowo-Zeland- 
esyków, wyspa T .zm aaia ,  latarnia morska w Porcie Ja a k so n , S y -  
dnej w Australii , wyspa Kangurów, wysp* Jawa,  góry ogniem wy- 
buchtjąoe: Uogarang, Merbabu, Merapa, J a , a r a ,  oayli tak zwane 
góry niebieskie, wielka świątynia Bora-Bodor, rozwaliny świątyni 

Brambanan.
Stale oznaczona cena wnijśoia 15 kr. m. k. Dzieci połowę. 
W ystaw ę widzieć mośna cod.ienaie od 9ój rano do 9ĆJ wieczór, 

a od 6ćj przy rzę.is tćm oświetlenia.

W  osobnym salonie  r.a osobna o p ła t ą ,  tylko dla d o ro s łv rh
W IE L K IE  A N A TO M ICZN E MUZEUM

z Paryża 1 Florencji,
obejmujące 200 aajbardsićj interesujących przedmiotów i  w o a lu ,  

również od godziiy 8ej rano do zmroku otwarte.
Godtin- od 3ej do 4ej codziennie ; rzeanacz na dla dam ,  w któ­

rym to czasie objaśnień udzielać będzie miejscowa akuszerka ;  męż­
czyźni wtenczas wpuszczonymi nic będą.

Wstęp 15 I r .  m. k. — wojskowi od feldfebla aa  dół p łacą 6 
k r - rn. k. ____________________  (876)

CX7.0J K . k. au ssch l. P riv ileg iu ra  (8)

auf das nen erfundene allgemein beliebte
Anftthcrin-Mundwasser

y o n

S .  i .  V f t V V .
prak t. Z ahnarzt in  W ie n , S ta d t,  Goldschm iedgasse N . 6 0 4 , Eck- 
haus vom P e ter, o rd in irt tag lich  in  seiner W ohnung von 9 U hr 
friih bis 5 U hr Abends in alien K rankbeiten  des M undes, operirt 
und ap liz irt alle A rten  kunstlicher Zahne und Gebisae.

[Preis i II. SO kr. CJTI.j
E ndesgefertig ter 61 Ja h re  alt, leide se it meinem 42sten  Ja h re  

an heftigen Zahnschm erzen, wodurch ich die grosste Zahl m einer 
Zahne verloren habe. N euerdings am 24sten  v. M. vom heftigen 
Zahnschm erzen ergriffen, ha t m ir H e rr  A potheker J .  H orning das 
in seiner A potheke deponirte A natherin  - M undw asser des H errn

i °FP,. rZten in W!en angerathen, und kaum gebraucht, 
war  ̂ >r heftige Zahnschmerz augenblicklich verschwunden, wo ich 
seit jener Zeit durch den tiglichen Gebrauch diesen Vortreflichen 
Mittels bis zur Stunde von alien meinen frftheren Leiden ganzlich 
befreut.

D urchdrungen vom Geftihle des D ankes kann ich n icht um hin 
dieses w obltatige M itte l alien L eiden , aus w ahrer uneigennUtziger 
U eberzeugung au f das B este anzuempfehlen.

Sig. Essegy am 3 0ten  O ctober 1 8 5 2 .
 ̂ Christian Nachnxann mp. Gutsbesitzer.

Bills Repot ist bei H errn  Thom . Goreclci in Krakau. __
Ign. Brosig in Wadowice. —  Gust. Nachowski in Bochnia. __
Edw. Praschill in Rzeszów. —  J. Jahn in Tamow. __ Jos.
Jasieński in Biała.

W Kamienicy przy ulicy
GRODZKIEJ pod Ir. 180 jast każdego 
czasu do wynajęcia: D ru g ie  piętro. składa­
jące się z 8miu pokoi poiv.ądiiie u m p h l A w n .  
n y c h ,  2ch  przedpokoi, tyleż kuchni i.spi­
żarń; mogące byc na dwa pomieszkania podzielone, 
z osobnemi piwnicami, oddzielnym strychem, scho­
dami ogrzewanemi i oświetlanemi. Bliższa wiado­
mość na miejscu'i zawiadowcy kamienicy. ($47 i-e)

ali<ly Krapniczćj pod N. 1*7 Jest  do wynajęcia Ba 
I®™ piftrze cztery pokoje i przedpokój, kuchnia , sp: 

żornia, strych i piwnica; — na dole trzy pokoje i kuchnia, — 0( 
nie znów dwa pokoje i kuchnia, — to wszystko z wvroHa,

żarma, stryen i piwnica; — na dole trzy pokoje i k, 
dzielnie znów dwa pokoje i kuchnia, — to wszystko 
po umiarkowanćj cenie.

K on sta n ty  m obolbw 8KIj Redaktor odpowiedzialny. D ru k a rn i  Czasu.
•y fo d a n  

(831-S

A ntoni C sa plin sk i, z a rz fd z c a  drukarni.


